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" kop. 50, kwartalnie rs. 2 kop. 25, 


"tie miesięcznie 


_ meri porannego. 


- dnie k. 3, niedziele i święta k. 5. 


*tu odbędzie się jutro w kościołach: 


-Pańskiego (po-kapucyńskim) obchodzoną będzie o 
‘godzinie 10-ej zrana solenną wotywą pamiątka blog. 
- Anioła z Akry. 


Jitańskiem, błog. Anioł w 18-ym roku życia wstąpił 
‘do zakonu kapucynów. 


"św. wykładał jasno i zrozumiale. Umarł roku 1739, 
licząc wieku lat 70. Leon XII ty papież zaliczył go 


` tąd nastąpiło z jego strony, bądźto zatwierdzenie do- 


Nr 300b. Dnia 29 października. 


Dnia [7 (29) października 1884 r. 


Frenumerata: 
Rocznie re. 9, półrocznie rs. 4 


miesięcznie kop. 15. 
Za odnoszenie do domu dopłaca 


kop. 5. i 

Na prowiscji i w Cesar- 
rfwie: koszta przesyłki poczto- 
wej podane są w nagłówku nu- 

Za granicą (z przesyłką jee 
dnórazowa) yi sę rs. 1 k. 56. 

Oddzielna przedpłata na jedne 
tylko wydanie Kurjera przyjmo* 
waną być nie może. 

Numer pojedynczy wieczorny 
kop. 5; poranny w dni powsze+ 


ROK SZEŚĆDZIESIĄTY CZWARTY. 


— Nabożeństwo ku czci Najświętszego Sakramen- | 
"w Brunświku. 

Rada rejencyjna w Brunświku, tudzież ludność 
miejscowa, przyjmować się zdaje z milezącą zgodą 
wszystkie postanowienia o losach księstwa, zapadłe 
i zapadające w Berlinie. Nietylko, że gabinet od- 
mówił księciu Kumberlandji podpisów pod patentem 


arcbikatedralnym św. Jana, uroczysta wotywa © 
godzinie 9-ej zrana i 

św. Kazimierza o godzinie 9-ej i pół zrana solen- 
na wotywa, a o 3-ej i pół z południa nieszpory. 

— W-dniu jutrzejszym w kościele Przemienienia 
z dnia 18-g0 b. m.: rada rejencyjna zawiadomiła w 
sposób. urzędowy o decyzji gabinetu cesarza, za co 
szczególną otrzymała podziękę. Cesarz Wilhelm, 
który w osobie jenerała Hilgersa objął zaraz po 
śmierci księcia Wilhelma zastrzeżone na rzecz tegoż 

rawa komendy wojskowej w kraju, nie miesza się 
z tytułu i charakteru swego dó rządów eywilnych 
księstwa i świeżo zawezwał sejm brunświeki, ażeby 
sprawę następstwa tronu rozwiązał w porozumieniu 
z radą zwiążkową. Wezwanie cesarskie usiłuje sko- 
| jarzyć akcję dwóch czynników, powołanych do kon- 
stytucyjnego orzekania o sprawach i losach państw 
związkowych. Jednym z nich jest prawodawstwo 
krajowe, drugiem państwowe. Staat und Reich, na 
podstawie porozumienia wspólnego, uregulują przeto 
w Branświka kwestje konstytucyjne. Staat, to kon- 
kretnie mówiąc, sejm krajowy, Reich, to rada związ- 
ku niemieckiego w Berlinie, której przewodniczy 
książę Bismark. 

Objęcie władzy w Brunświku przez księcia „Erne* 
sta Augusta” (kumberlandzkiego) spotkało się z o0- 
bojętnością opinji publicznej w Niemczech, a w czę- 
ści z—humorem. Jedna tylko Germania, jako organ 
głowy welfów, pana Windthorsta, oddaje pokłon czci 
temu aktowi politycznemu syna króla Jerzego V-go 
j stara się utorować mu drogę do tronu brunświekie- 
go, podnoszącfakt, że pretendent Wrfffświcki nie wy- 
mienił w patencie swojego tytułu króla Hanoweru. 
Germania, objaśniając patent książęcy, wskazuje na 
te ustępy jego, w których książę „Ernest August” 
zapewnia, iż gotów jest państwu (związkowemu) do- 
starczyć wszelkich rękojmi wymagalnych od księcia 
Rzeszy, iż przyrzeka panować wedle praw krajo- 
wych i państwowych, i że jako książę branświcki u- 


Urodzony w mieście Akrze w królestwie neapo- 


ycie wiódł surowe. Głosił 
Słowo boże po różnych miastach włoskich. Pismo | 


iw poczet błogosławionych. 


` Przegląd polityczny. 


Na ostatniem posiedzeniu niemieckiej rady związ- 
kowej odczytano pismo księcia Bismarka z dnia 
23-go b. m., które imieniem cesarza wnosi, ażeby 
wysłać się mających przez brunświecką radę rejen- 
cyjną do niemieckiej, rady związkowej pełnomocni- 
ków uznano za prawnych przedstawicieli Brunświ- 
ku. Wniosek ten jest odpowiedzią bezpośrednią na 
patent księcia Kumberlandji z dnia 18-go b. m. Mia- 
nowanie komisarzy państw związkowych pizy radzie 
Rzeszy należy do prerogatyw księcia i gdyby książę 
Kumberlandji wstąpił na tron brunświcki, jnżby do- 


tychczasowego- wieloletniego przedstawiciela Brun- 
świku w „Bundesracie”, bądź też zamianowanie no- 
wego. Pismo księcia Bismarka orzekające w formie 
wn.:oskń, że prawo nominacji j.0 zgonie księcia Wil- 
helma przeszło na radę rejencyjną, orzeka pośrednio, 
iż tron brunświcki jest pozbawiony Į rawnego następ- 
cy i że rada rejencyjna aż do dalszych „postanowień 
cesarza i niemieckiej rady związkowej jest wyłą- 


——— WE 3 E 


Wychodzi i rozsyła się ćwa razy dziennie na Warszawęi na prowincję. W niedziele i świętą 
uroczyste wychodzi tylko rano, w poniedziałki i dni peświąteczne tylko wieczorem. 


Ogłoszenia i premimeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od rodz. 8-ej rano do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od godz. 10-ej rano do 1-ej w południe. 


Ogłoszenia 

Reklamy: za jeden wiere. 
garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na- 
stem raz 20 kop. 

ekrologja: za jeden wiersz 
15 kop. 

Zwyczajne ogloszenia: za je- 
den wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz 10 kop., ka- 
żdy następny raz 8 kop. 

Małe ogłoszenia: za jeden wy- 
yaz pierwszy raz 2 kop, każdy 
następny raz 17/, kop. 

Ogłoszenia do Kurjera War- 
szawskiego przyjmuje także Biuta 
ogłoszen Rajchmana i Frendlera 
ulica Senatorska 18. 

ANOITECER APESS 


czną i jedyną przedstawicielką prawowitej władzy | znaje bez zastrzeżeń dzisiejszą organizację związku 


niemieckiego. Co to wszystko pomoże i komu to uzna- 
nie w Berlinie potrzebne? 


Pruską rada stanu przystąpić miała w poniedzia- 
łek do swoich czynności. Organa półurzędowe te- 
raz dopiero wyjaśniają szczerzej i otwarciej prze- 
znaczenie i charakter wskrzeszonej staropruskiej 
instytucji. Obowiązkiem i powołaniem rady stanu 
będzie nietylko opracowywanie projektów ustawo- 
dawezych dla ministerjum pruskiego, a które pój- 
dą następnie przed sejm królestw lecz ma ona 
posłużyć równie za ciało doradcze (Beirath) dla ko-. 
misarzy pruskich w niemieckiej radzie związkowej.: 
Wskrzeszenie rady jest doniosłą fazą w rozwoju we-. 
wnętrznym Niemiec, ponieważ w ten sposób Prusy,’ 
potęga polityczna, oddawna skrystalizowana, niespo- : 
żytym cementem wypróbowanej organizacji spojona 
iw swoim ustroju jednolita, oddziaływać będą za 
pośrednictwem rady stanu silniej i skuteczniej na 
rozwój młodego jeszcze i fermentująceen państwa 
związkowego. Rada stanu łączy przeszłoś: z przy- 
szłością, jak mówią apologiści jej półurzędowi, a 
mając na czele swojem następcę tronu, wytwarza je- 
o: zasad rządzenia w dwóch generacjach monar- 
szych. 


Poniedziałkowy Monitor brukselski ogłosił urzę: 
downą listę nowego gabinetu belgijskiego. Skład. 
tegoż jest następujący: Beernaert objął prezydjum 
i finanse, de Volder sprawiedliwość, 'Thonissen spra-: 
wy wewnętrzne i oświatę, Pontus wojnę, van den 
Peereboom koleje żelazne, książę Caraman Chimay 
sprawy zagraniczne, Moreau rolnictwo. * 

Jest to nowa edycja, tylko mniej jaskrawo opra-. 
wrna, gabinetu p. Malou. Charakter gabinetu jest, 
'*klerykalny; wykluczono tylko z łona rządu żywioły, . 
które zdyskretowały się burzliwością swojego rady- 
kalizmn reakcyjnego, a mianowicie pp. Jacobsa, 
Woeste i Malou. Wątłą jest wszelako nadzieja, aby 
i gabinet Beernaerta zdołał utrzymać się wobec na- 
cisku rozzuchwalonego wynikiem wyborów gmin- 
nych z dnia 19-go b. m. stronnietwa liberalnego, tem 


R 


PAMIĘTASZ? 


przez 


HAJOTĘ. 


Pochylał się ka niej często i patrzył jej w oczy 

z zajęciem amatora, który ogląda jakiś nowy okaz, 

mający powiększyć jego zbiory. Ona śmiała się i 

szczebiotała, mrużąc śliczne, piwne oczy z długiemi 
| wywiniętemi jak u dziecka rzęsami i pokazując dro- 

bniutkie, ostre ząbki. Młody człowiek słuchał i od- 
wiadał; czasem przysunął jej jakiś owoc, nalał 
I. ieliszek, podniósł upuszczoną chusteczkę czy ręka- 

W eleganckim cabinet particulier pierwszorzędnej | wiczkę, a czynił to wszystko z grzecznością tak wy- 
restauracji biesiadowało grono, złożone z trzech męż- | szukaną, że ze względu naosobę, która była jej przed- 
Czyzn i dwóch kobiet, które przed niedawną chwilą | miotem, mogła się wydawać prawie cyniczną. Jej to 
Wróciło z dosyć ekscentrycznej zamiejskiej wyciecz- | przecież pochlebiało widocznie i oboje byli sobą tak 

i, odbytej dla uczczenia ostatnich dni cudownej je- | zajęci, iż reszta towarzystwa zaczęła z nich żarto- 
Siennej pogody. wać... | 

Wszystkie twarze dyszały ową wesołością sui ge- — Panie Sewerynie! proponuję pięć minut ogól- 
Reris, co jak preparat chemiczny potrzebuje tylko | nej rozmowy — ozwał się siedzący po drugiej stronie 
Swoich składowych części, by się z nich wytworzyć, | młodzieniec, który może miał w tem swoje własne 
mniejsza gdzie i kiedy... choćby na ruinach serca, | wyrachowanie, żeby przerwać przeciągający się zbyt 
choćby na pogrzebie najdroższych uczuć. długo djalog. 

„Au... wszystko było w komplecie. — Z rozkoszą — odpowiedział natychmiast zaga- 
0 majonezach z homara, zwierzynie i pasztetach, | dnięty — tylko pozwolicie państwo ogłosić licytację 
©blanych doskonałym burgundem i sauternem, poja- | na tematy! 

1! się na stole szampan, kremy, owoce, kawa czar- — Jakto? | 
7 likiery i tytonie. Obie kobiety były młode i pię- — Utrzyma się ten temat, o którym wszyscy znaj- 
Mo l za patronkę obrały sobie Wenus Pandemos. | dziemy najwięcej do powiedzenia. 
wa ZYŹNI byli także młodzi, bogaci i hojni. Jakże |  — Brawo! doskonale! 

1C bóstwo wesołości, nie to uśmiechnięte pogodnie I 
Z ie bóstwo, ale znerwowane, sceptycznie blade, | ryn — pan, panie Konstanty, jako obdarzony najsil- 
miały 8 podróżowane dziecię naszych czasów, nie | niejszemi nerwami, pełń rolę komornika. 

a | Ten, do którego się te słowa odnosiły, mocny bru- 
net, 0 nieco wschodniej fizjognomji, uderzył nożem 


9 tam panować? 
Pomiędzy młodzieży wyróżniał się jeden o szafi- 
w szklankę i z komiezną powagą wygłosił: 
— -Moca najwyższego wyroku otwiera się niniej. 


RORA čzach, które pomimo płonącego w nich pod- 
ia wyglądały tak, jakby były zdolne patrzeć vio 
szem ideulna licytacja masy upadłości towarzyskiej 
konwersacji, której bankructwo dawno już ogłoszone 


por marząco i melancholijnie, i bujnych, cie- | 
żnia s0sach. Usta miał świeże, tchnące zmysło- | wo daw 
i | zostało. Temat pierwszy: miłość! Kto ma co do-po- 
| wiedzenia o niej? 


— Zaczynajmy więc — ciągnął dalej pan Sewe- 


PS a ironja, cerę z lekka przeżytą i pewne znu- 
napire anie Siedział zarzuciwszy jedną ręką 
od yw „Krzesła swojej sąsiadki, a drugą bawił się 

cenia jedwabną frendzlą jej kosztownego 


szaia: Gaj | ironicznie i zwrócił się do swojej sąsiadki, — Pani! 
| O SQ zsunął z ramion módelowo utoczonych, | 


| 


| 


| 


| 


sluchamy!—dodał 4 nadzwyczaj subtelnym odcieniem | kto pamięta? 


wzgardliwej galanterji. — W każdym razie, możesz 
o niej to powiedzieć, że jej nie znasz. 

— Możebym mogła powiedzieć więcej niż pan 
przypuszczasz — odparła, śmiejąc się zalotnie — ale 
nie dziś... a pan? — zapytała nawzajem, patrząc na 
niego wyzywająco. í 

— Ja?... nie! — odrzucił lakonicznie pan Seweryn. 

— Ja powiem tylko to, że nie ma nad nią zaba- 
wniejszej rzeczy, dopóki nas bawi, a nudniejszej, 
gdy nas znudzi —rzekła druga z kobiet i przyłożyła 
serwetkę do ust, tłumiąc leciuchne ziewnięcie, które 
miało dać do zrozumienia panu Konstantemu, że ona 
sama jest w tej drugiej fazie. 

— Doskonała definicja —zauważył pan Seweryn. — 
Kolej na pana, szanowny filozofie? (to się stosowało 
do sąsiada, który mu przerwał rozmowę). Espérons, 
że usłyszymy coś głębokiego. 

— Usłyszycie państwo jedno moje o niej spostrze- 
żenie: miłość, która budzi pragnienia, a nie zaspaka- 
ja ich, jest występną matką, morzącą głodem własne 
dzieci. 

— Czemuż nie zbieram aforyzmów! — westchnął 
pan Seweryn—zaraz bym o ten poprosił. 

— Ja jako licytujący nie mam głosu — rzekł pan 
Konstanty.—Idżmy dalej, Pogoda! 

— Och!—och! 

— Temat zbyt zużyty... za matuzalowych czasów 
był już na wyczerpaniu. 

Więc się wycofuje z licytacji? 

— O przepraszam!-—zawołała sąsiadka pana $e- 
weryna, która przed chwilą stanęła przy oknie.—Po-: 
mówmy o pogodzie. Uniosła ciężką storę i oparła: 
się z wdziękiem o ramę otwartego okna, przez które. 
wpłynęła fala świeżego, dziwnie łagodnego powie-: 
trza i księżyc swą pełną srebrnawą Źrenicą zajrzał: 
w oczy żółtym płomykom gazu. 

— Czy kto z państwa pamięta taki cudny, letni 


— Pierwszeństwo damom! — rzekł pan Seweryn | wieczór w tak późnej jesieni? — mówiła dalei.— To: 


będzie nietylko temat pogody ale i wspomnień. Czy. 


bardziej, że stronnictwo to wątpi w ogóle o usposo- 
bieniach pojednawczych nowego rządu; Przypomi* | 
naja, że p. Beernaert, znany przyjaciel kongrepacyj 
duchownych, głosował z klerykalną większością za 
prawem szkolnem, a p. Thonissen wniósł poprawkę, 
która nawet rządowi wydała sią „zbyt daleko 
idącą”. 
` Br. & 
| 
| 


"V wieliry« 


W powiecie grójeckim, gubernji warszawskiej, leży 
majętność paduchowna Uwieliny. Duchowne, mająca 
288 m. 131 p. przestrzeni, z czego 267 m. 68 p. sta- 
nowią grunta orne a 116 m. 96 p. las, | 

Wskutek starań dyrektora instytutu głuchonie- 
mych i ociemniałych w Warszawie majętność ta 
przeszła w tych dniach pod zawiadywanie ministe- 
rjum oświecenia. publicznego, które zgodziło się na 
nmieszezenie tam proponowanych przez dyrektora 
Papłeńskiego zakładów dla kalek pozbawionych shi- 
chu, mowy lub wzroku, jako też dla idjotów, 

Datkniętych temi- kaleetwami jest w naszem spo- 
łeczeństwie, tale jak w każdem innem, bardzo znączna 
liczba, W Królestwie Poigkiem jest około sześciu 
tysięcy głuchoniemych, z których zaledwie 5 pro- 
cent przypada na miasta, reszta zaś należy do 
stanu włościańskiego. Co do ociemniałych, ta nieró- 
wanie większa jest liczbą takich; którzy wzrok utra- 
cili w wieku dojrzałym, niż takich, którzyby mogli 
być przyjęci do instytutu (od 8 do 13 lat), ‘Liczba 
idjotów nie jest znaną, ci zaś, którzy zgłaszają się 
do instytutu, nabeżą po największej części do klasy 
rzemieślniczej, 

Pomieszczenia potrzebnego dla tych nieszczęśli- 
wych, instytucji; która mogłaby im dać należyty 
przytułek i opiekę, nie mamy, gdyż instytut war- 
szawski przyjąć może zaledwie 10—15 nowych kan- 
dydatów, a do oddziałów równoznacznych na Pod- 
walu uczęszczają tylko dzięci. głuchonieme, : pocho- 
dzące z miasta Warszawy. Potrzeba zatem było obe 
myślić środki kształcenia się dla tych 'mięszkańców 
wiejskich, dotkniętych wspomnianemi kalectwami, 
którzy dla braku wakansów nie mogą się dostać do 
instytutu warszawskiego. Takich kandydatów, któ- 
rzy już złożyli wszelkie wymagane dowody i 0czę- 
kują na mogące zawakować stypendją, jest w tej 
chwili 80-iu. 

Cyfry te wymowniej niż wszelka argumentacja 
dowodzą potrzeby utworzenia instytucji, uzupełnia- 
jącej ten jedyny w kraju PROT zakłąd wychowaw- 
czy dla kalek najciężej przez los dotkniętych. 

M o afyciająe zatem instytut głuchoniemych dla 
dzieci pochodzących z wyższych warstw spolecznych 
i z miast, dyrektor instytutu powziął myśl urządzenia 
niższej szkoły rolniczej dla kalek pochodzących ze 
stanu włościańskiego. 


= A któregoż dziś mamy?——zapytał ktoś od nie- 
chcenia. . 

m 16-ty października, 

Pan Seweryn Tod głowę. 

=- lóty pażdziernika: — powtórzył.—Ach! To 
dziś 16-ty października... 

Zamyślił się. Spojrzał :na zegarek. Była godzi- 
na 10-ta, 

Po chwili pocisnął sprężynę dzwonka... 

— Papieru, pióra i posłańęa—rzekł do zjawiają- 
cego się lokaja. 

— Przypomniałem sobie ważny interes — dodał 
wyjaśniająco--vous permettez, n'est ce-pas? 

Interes w każdym razie musiał być bardzo krótki, 
ho pisanie zajęło minutę czasu. 

— Według adresu, i zaraz — rzekł tylko, wręczą- 
jąc kopertę posłańcowi i poparł swój rozkaz tak wy- 
mownym banknotem, że uszczęśliwiony Hermes wy- 
leciał jak % procy. yina 

Pan Seweryn przeciągnął ręką po czole, wstał, 
zbliżył się do okna i zaczął patrzeć w księżyc, nie 
troszcząc się bynajmniej co sobie o tem wszystkiem 
reszta towarzystwa pomyśli... 

W oczach jego pojawił się ten melancholijny, ma- 
rzący wyraz, o który podejrzewaliśmy go z począ- 
tku, a na ustach zaigra} uśmiech wpół ironiczny, 
wpół smutny 


II. 
W gastownej, niewielkiej sypialni, wysłanej dy- 
wanem, paliła SIę błękitna, wisząca lampa. 
W głębi stało łóżko pod białym, przezroczystym 
awilonem, na środek pokoju wysunięta była wyso- 
| kołyska, błękitnem, siatkowem korytkiem bujają- 
ca sią nad eleganckim postumentem, a tuż przy ko- 
lebce, w głębokim wygodnym fotelu, siedziała młoda 
kobieta. i td wa 
Śliczne jej, białe ręce, wychylające się z Szerokich 
rękawów szlafroczka zajęte były rozpinaniem dłu- 
gich, jasno-blond warkoczy, przyciszonym g a nu- 


| 


= Z ~œ SPALE 

W skutek przychylenia się ministerjum do tego 
projektu, szkoła taka zostanie urządzoną w Uwieli- 
nacu. i d 8404 
Oprócz tego na terytorjnm uwielińskiem powstać 
ma dom roboczy dla dorosłych ociemniałych, dalej 
zakład wychowawczy i przytułek dla idjotów, a na- 
koniec schronienie dla starych i niezdolnych do pracy 
fizycznej głuchoniemych i ociemniałyel. 

Na pierwszym planie tego szeregu projektów, wią- 
żących się razem w organiczną całość, stoi szkoła 
rolnicza, której organizacja przedewszystkiem żòsta- 
nie przedsięwziętą, W szkole tej mają być wykłada- 
ne jako przedmioty ogólne: nauka religji, czytanie, 
pisanie, mowa ustna, rachunki, geografja, wiadomo- 
ści z nauk przyrodniezych i ze stosunków spo: 
łecznych. Nadto w oddziale męskim przedmioty 
specjalne stanowić będą rolnictwo, leśnietwo,  sa- 
downietwo, pszezelnictwo, rybołówstwo, chów | hy- 
dła, tudzież rzemiosła: kołodziejstwo, - kowalstwo, 
oiesielstwo, powroźnietwo i szewctwo, zaś w oddzia- 
Je żeńskim: roboty w polu, ogrodnictwo warzywne, 
tkactwo, szycie ręczne, sporządzanie jedzenia dla 
włościan, pranie i gospodarstwo mleczne. 

Na utrzymanie szkoły służyć będą środki następu- 
jące: dochód z majętności Uwieliny, dobrowolne 
skłaaki gmin, spodziewany zasiłek ad ministerjnm 
dóbr państwa, dochód z koncertów, bałów, odezy- 
tów, a wreszcie z ofiar dobrowolnych jednorązowych 
lub wieczystych, 

Spodziewać się należy, iż ci sami głuchoniemi, 
którzy dziś dla domów rodzinnych są ciężarem i pra- 
wie zawsze w ubogich chatach włościańskich dozna- 
ją przykrej poniewierki, staną się z czasem nietylko 
użytecznymi członkami społeczeństwa, ale nawet do- 
broczyńeami wiosek, do których kiedyś wrócą, jako 
praktyczni rolnicy i zdolni rzemieślnicy, z łatwością 
mogący porozumiewać się z ludźmi, 

Celem drugiego zakładu, domu roboczego dla dora- 
słych ociemniałych, będzie wyuczyć ich rzemiosła, 
któreby mogło zapewnić im byt niezależny, choć ubo- 
gi, lecz nie żebraczy. W domu tym ociemniali uczyć 
się będą robienia słomianek i dywaników ze skraw- 
ków sukiennych, plecenia koszy do węgla i do bieli- 
zny, powroźnietwa i szezotkarstwa, Po dekłacdnem 
wyuczeniu się rzemiosła ociemniali wrócą tam, zkąd 
przybyli i każdy z nich otrzyma w darze warsztat 
potrzebny do tego rzemiosła, którego się wyuczył. 

Zakład dla idjotów będzie miał na celu uwolnienie 
rodzin od obecności i ciężaru utrzymywania istot 
nienormalnych, zatruwających życie rodziców i szko- 
dliwie wpływających ma rozwój umysłowy, a często- 
kroć i na moralność młodszego rodzeństwa. ; 

Opłatę za głuchoniemych i ociemniałych wnosić 
będą gminy, w ilości rs. 100 rocznie za jednego. Kil- 
ka lub kilkanaście gmin, wnoszących zbiorowo 100 
rs. rocznie będą miały prawo. utrzymywać w zakła- 
dzie bezpłatnie jednego kandydata lub kandydatkę. 


ciła jakąś monotonia piosenkę, przerywając ją so- 
bie chwilami jakiemś pytaniem, wyszeptanem do 
niańki, która siedziała z drugiej strony kołyski na 
niskim stołęczku i bujała dziecko. , 

— pi? już śpi?—pytała po raz dziesiąty. 

— $pi, proszę pani; coby nię miało spać?! 

Młoda kobieta wstała i pochyliła się nad drobniu- 
chną twarzyczką,tonącą w bieli poduszek i koronek. 

— Spi moje złoto, moja pociecha! — mówiła, po- 
prawiając ostrożnie posłanie, — Boże drogi! co to za 
anielska dziecina! Jak się to przez sen uśmięcha? 

— Albo mu to źle? — zauważyła filozoficznie 
niańka. 

— Och! to to moje wszystko! — wyszeptałą z% na- 
miętną tkliwością kobieta i pochyliła się jeszcze ni- 
żej, a w tem poruszeniu jeden z jej olbrzymich war- 
koczy osunął się na jedwabną kołdęrkę, Młoda 
matka odrzuciła go w tył, zagniewanpa ną tę swoją 
ozdobę, która jej mogła dziecko obudzić, i usiadła 
na dawnem miejscu.  Rozezesawszy włosy, opuściła 
dłonie na poręcze, oparła głowę 0 wysłanie fotelu i 
zwróciła się twarzą ku oknu, przez które świecił 
księżye... Pierś jej podnosiła się równym i głębokim 
oddechem, jakby wciągając w siebie tę czystą atmo- 
sferę cichego, domowego szczęścia, która wiała od 
tych białych draperyj osłaniających łóżko i bujają- 
cej się bez szelestu kołyski, Był też jakiś niewy- 
słowiony spokój w układzie całej jej postawy i była 
pełna pogody zaduma w rysach, A przecież te rysy, 
wdzięczne lecz nieregularne, miały w sobie coś, co 
oku bacznego fizjognomisty zdradziłoby temperament 
namiętny i wrażliwy, a ten spokój bezdenny wyglą- 
dał jakby zdobyty z trudem odpoczynek po wiel- 
kich burzach i walkach. LA 

Mogła mieć lat dwadzieścia cztery a może i wię» 
cej. W sypialni i przyległych do niej pokojach pano- 
wało najzupełniejsze milczenie. Godzina była kwa 
drans na jedenastą. > ą 

Nagle gdzieś w głębi mieszkania zadźwięczał 0- 
strożnie pociągnięty dzwonek. f ; 
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Czwarta częśż wychowańców ma odbiarać wycho- 
wanie i pozostawać na całkowitym koszcie zakładu 
zupełnie bezpłatnie. Oplata za idjotów zależeć bę- 
dzię od dobrowolnej umowy z rodzicami. 

Instytut głuchoniemych już w ed dniach weko- 
dzi w posiadanie Uwielin i z ehwilą objęcia zarządu 
zaczną się największe trudności. 

'Uwieliny obecnie to czyste pole, tabula rasa, 
ta nieobsiane, ani nawet zorane, nię ma tam ani ko- 
nia, ani krowy, ani sochy, ani brony, jednem słowem 
żadnego inwentarza ani żywego, ani martwego, jest 
zaledwo mała chałupa dworska, z belkowaniem za- 
padająrem wewnątrz, jedne czworaki i parę starych 
opuszczonych śpichrzów, 

Wszystko więe trzeba stworzyć, zakupić inwon- 
tarz, przez cały rok żywić czeladź, nim przyjdą plô- 
nya wiosennych zasiewów, a nadto trzoba wybudo- 
woć dom na szkołę, gdyż w razie nieotworzenia 
szkoły w ciągn lat kilku majętność wraca pod za 
wiadywanie skarbu. 

Otwiera się tu zatem obszerne ujście la ofiarności 
publieznej, dla darów nietylko w pieniądzach lecz 
także w inwentarzu żywym i martwym, 

Wszystko, eo społeczeństwo dać może dla upośle- 
dzonych swych członków, Instytat głuchoniemych 
P> z wdzięcznością i na rzecz niedoli spożyt- 

uje, > i 
Ani na chwilę nie wątpimy, iż znana nasza ofiar- 
ność publiczna i w tym wypadku nie zawiedzie, 


K. W. 
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Z ARABESER. . 


Pisał wierszem, pisał prozą, 
Szybko, gładko i na czasió— 
Lacrimoso, amaras0... 

Miał przyjaciół w całej pragie, 


Kolce zręcznie w róże schowa, 
Wszystko zawsze ma na względzie- © 
Sympatyczny... ani słowa! 

„Naszym znanym” wkrótce będzia 


A że dobrze jest widziana 

Skromność w każdem otoczeniu, 
“Starszych ściska za kolana, 

Młodszych klepie po ramieniu. 


1... nieprawdaż, że ciekawe? 
Raz wśród dymu tych kadzideł 
Motyl różem dał odprawę 

I spróbował orlich skrzydeł. 


r 


sa co ci to motylu? 

miałość taka na nie zda się! 
Zkądże wrogów masz dziś tylu 

W tak'serdecznej wczoraj prasie? 


— Ktoby to mógł być? e tej porze? — wymówiła 
z cicha. 

— Może pan przyjechał? — rzekła niańka zaspa 
nym głosem. 

— O! nie.. Pan przyjedzie dopiero pojutrze. Pe- 
wnie i. teresant jaki. 

Nie zaciekawiał jej ten interćsant, ale mimowoli 
patrzyla na drzwi, 

1, jakby w odj «wiedzi na to nieme pytanie, uchy» 
każ je ostrożnie i wszedł lokaj, stąpając na 
cag . 

— Posłaniec przyniół, proszę pani=—wymówił, por 
dając jej list na tacce. 

— To pewno do pana—rzekła, nie biorąc—niech 
Jan położy na biurku. 
— Nie, proszę pani, mó 


wił wyrażnie, że to do 5% 
mej pani. | i3 


sto w fotelu, 

Lokaj już był wyszedł, niańka z głową na kola- 
nach zaczynała znowu drzemać. Nieotworzona josz- 
cze koperta sżeleściła w rękach młodej kobiety-» 
Szelest tego welinu ostry i suchy, jak- dysonans 
zmącił łagodną, senną ciszę, zalegającą przedtem 
sypialnię, 

— Co to znaczy? — wyszeptały drgające usta ko- 
biety — co to znaczy?... 

Obu rękami przycisnęła rozpaloną gwałtownem 
wzruszeniem pierś, poczem z nagłą determinacją ro" 
zerwała kopertę i otworzyła złożony: w niej ať 
kusik... 

Na arkusiku, śmiałem męskiem pismom rzuconą 
była tylko data „16 ty października”, pod nią Wy- 
raz „Pamiętasz?”, znak zapytania 1... nie więceje. 

(Dokończenie nastągó) 


.** 


Na świeczniku widzisz, mały, 
Bardzo ciasny, bardzo ciasno.. 

Byle słońca nam zostały, 

Mniejsza, że gdzieś gwiazdki zgasnąl 


Czesław. 
WIADOMOSCI BIEŻĄCE. 

== W związku z ogólną reformą instytucyj lokal- 
nych, nad którą pracuje t. zw. komisja kochanowska, 
„mmajduje się i reorganizacja policji; w celu dostar- 
czenia materjałów do ułożenia projektu reformy pp. 
jgubernatorzy otrzymali pytania dotyczące tej kwe- 
stji, na które przedstawili już swoje odpowiedzi. 


-= Główny zarząd poczt i telegrafów wydał cyr- 

„ kularz do instytucyj pocztowych przy komorach cel- 
nych, polecający wszystkie wzbudzające podejrzenie 
przesyłki i listy odsyłać do zarządów celnych, gdzie 
takowe poddawane będą rewizji w obecności zawia- 
domionych o tem adresatów, wszelkie zaś przedmio- 

„ty w nich zawarte a podlegające opłatom celnym u- 
legną konfiskacie, 


= Amerykańskie towarzystwo ubezpieczeń od o- 

gnia „New-York” zamierza przed zimą jeszcze o- 

` tworzyć w Petersburgu główne swoje biuro z filjami 

w Moskwie, Niżnym Nowgorodzie i innych miastach; 

towarzystwo złoży do Banku państwa 20 miljonów 
rs. kaucji. 


= W dniu jutrzejszym odbędą się w magistracie 
dwie licytacje na dostawę sukna i opału dla straży 
policyjnej, ! , 

= Dzisiejszy rozkaz policyjny zamieszcza list 
86-iu osób skazanych na kary pieniężne, a w tej 
liczbie 26-u mężów za niedopełnienie t, zw. aktu złą- 
czenia. 


"| zm Ostateczny termin nadsyłania odpowiedzi miej- 
scowemu oddziałowi Towarzystwa popierania prze- 
mysłu i handlu w sprawie ulepszenia stosunków rze- 
E apc upływa w sokotę, dnia 1-go listopadą 
r. b. 


= Pierwsze ogólne zebranie członków Towarzy- 
stwa ogrodniczego odbędzie się w dniu jutrzejszym, 
my” 6-ej po poludniu, w sali resursy kupie- 
ej. í 


= Radcą dyrekcji szczegółowej "Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego w Płocku, mianowiany zo- 

y pa spra komitet Towarzystwa p. Ludwik Komie- 
Ws. . t 


= Br. Brenner-Felsach, kosul jeneralny austro- 

węgierski w Królestwie Polskiem, mianowany został 

Jak słyszeliśmy, ministrem-rezydentem przy dworze 
portugalskim. -.. w i 


= Z teatru i muzyki. 

„* Żółkowski, po dziesięciu miesiącach ciężkiej 
Niemocy, przyszedł nareszcie do zdrowia 6 tyle, iż 
Jest nadzieja, że w przyszłym już tygodniu powróci 
na scenę. 

Czekamy z upragnieniem.., 

„ Układy między dyrekcją teatrów naszych i Mo- 

irzejęwską zostały ukończone, 

___ Modrzejewska rozpocznie cykl występów w lutym 
j toku sę kwa 

A. Hoffmanowa wystąpiła w dniu wezorajszym 
„raz ostatni w „Sprzymierzeńcach”. 
k ieznie zebrana publiczność żegnała artystkę kra- 

Ręką goracemi oklaskami, 

Po akcie drugim wręczono pani H, srebrny wie- 
niec laurowy, z napisem „Antoninie Hoffmanowej 


aszawa 1884”, 


-~ 


à Dziś na scenie Rozmaitości odbyła się próba fre- 
rowskiej „Zemsty za mur graniczny”, w której Jó- 


zef Rychter rozpoczyna jutro szereg gościnnych wy- 
UA 


„W obsadzie ról „Snu letniej nocy” zachodzą dziś 
powodu zasłabnięcia p. Grzywińskiego, grającego 
*zeusza, niektóre zmiany, 
rego pana G, zastąpi p Waliszęwski, po któ- 
W znów rolę Egeusza objął p. Borawski. 
zam, disicjsze: przedstawienie „Snu” samo biuro 
wówiejń rozprzedało połowę biletów. 
wię Według listu, który Kraj otrzymał od p. Łuko- 
teatr tenże zamierza rozpocząć przedstawienia w 
Pada. ne w Petersburgu w połowie listo- 
wer, nce 
t 
pa da, etu 
aka 
Króli 
ków 


rt na rzecz niezamożnych studentów uni- 
odbędzie się stanowczo dnia 16-g0 listo- 


dział przyrzekli: Helena Modrzejewska 
nę pyski; p. Władysław Szymanowski, p. Cza- 
1 P. Stromfeld-Klamrzyńska. 


rektor Quattrini, kierując koncertem, odniósł 
Eiga prośbą o współudział do Marothia, który 


(«w tym podobno ceżasie przejeżdżać ma przez War- 


szawę. 
Odpowiedź dotąd nie nadeszła. 


+ Henryk Schlösser, 

Zmarły w dniu wczorajszym Henryk Schlósser, syn 
Fryderyka i Wilbelminy z Wernerów, urodził się w 
Ozorkowie w r. 1827-ym. 

Po ukończeniu skół realnych w kraju, Schlósser 
począł się do fachu swojego sposobić w prowincjach 
nadreńskich, 

Oznajmiony z przemysłem bawełnianym, tudzież 

„interesami handlowemi w Niemczech, osiadł w Ozor- 
kowie, gdzie postawił znaczną fabrykę i urządził w 
niej na nowy sposób paea: 

Postepowy: ten zakład posiadał maszyny z fabryki 
angielskiej Platt Brothers et Comp. w Oldham i słu- 
żył za wzór do urządzania wszystkich innych. 

Sprowadzony inżenier specjalista z Eupen uzdol- 
nił miejscowych robotników, tworząc faktycznie pod 
nadzorem właściciela szkołę praktyczną. 

Tu pomiędzy innymi uzdolnił się Karol Ernest 
Schlösser, zmarły w r. 1882:ym, który na polu prze- 
mysłu tyle zdziałał dobrego. 

Wymienianie zasług ś. p. Henryka przechodziło- 
by zakres tej luźnej notatki, skreślonej dorywczo na 
wiadomość o jego zgonie. 

_ Robił wiele jako człowiek i obywatel... 

Podczas epidemji widywaliśmy go przy łożu cho- 
rych; w czasie kryzysów ekonomicznych nigdy nie 
liczył się ze szkodami, szło mu jedynie o los robo- 
tników... ; 

Był on też założycielem wielu instytucyj filantro- 
pijnych, zawsze ku dobru swoich pracowników zmie- 
rzających, 

Schlösser przy licznych swoich stosunkach fami- 
lijnych okrył wiele rodzin załobą, 

=", 


Wilhelm Kreusch. 

marły w dniu wczorajszym Wilhelm Kreusch, 
właściciel półwiecznej firmy introligatorskiej, był po- 
wszechnie znaną w Warszawie postacią. 

Urodzony w Klblągu w r. 1804-ym, przybywszy 
z Berlina, gdzie kształcił się w swoim fachu, osiadł 
tutaj stale i zaasymilował się serdecznie: z miejsco- 
wą ludnością i obyczajami. 

Spowinowacony z rodzinami polskiemi, wszedł 
szybko w.stosunek z kejen przybranym, dla które. 
go wciąż odtąd pracował. 

Introligatorstwo nasze wiele Kreuschowi zawdzię- 
cza; on pierwszy sprowadził maszynę do linjowania 
i przemysł ów tu rozwinął, 

Kreusch ulepszył też znany wynalazek centkowa- 

| nia książek i z tego powodu znanym był za granicą. 
a Pisywał sprawozdania do Zeitschrift für Buchbin- 
er, o A 
Wzorowy wykonawca zostawił mnóstwo zdolnych 
| uczniów, sx1e!, i z 


== Na zaduszki. 

Przez dni trzy, a mianowicie od d. 1-go do 3-go li- 
stopada włącznie, przypada zwiedzanie grobów. 

Przez ten czas ograniczoną będzie liczba tramwa- 
jów kursujących po rozmaitych liniach, a powozy 
zbywające użyte zostaną do obsługiwania linij: plae 
Na graj i Powązki, oraz plac Zamkowy i Po- 
wązki, 

Celem uniknięcia możliwych wypadków, tramwaje 
dochodzić będą tylko do placu Broni i ztąd wracać 
do miasta, 


= (uriosum. * 

W mieście naszem przebywa już niemłoda dama, 
która przed dwudziestu laty sposobiąc, w miejsce 
korepetytora, siostrzeńca do szkół, obeznała się z ję- 
zykami starożytnemi, zwłaszcza z greczyzną, | 

Owocem tych studjów jest przekład Odyssei z o- 
ryginałał 

Praca ta białym wierszem ukaże się podobno w 
druku. 


=o m 


= Szczególna pruderja, $ 

Ileż to jeszeze fałszywej pruderji spotkać można 
w. naszem społeczeństwie. 

Dowodem fakt następujący. (, 

Na jednej z wyższych posz żeńskich przełożona 
wprowadziła dla panienek kończących pensję kurs 
djetetyki niemowląt. 

Przedmiot dla prayariyeh matek bardzo pożądany. 

A jednak przełożona ściągnęła na siebie prawdzi- 
wą burzę... 4 

Rodzice 10-ciu uczennie (słucha kursu 16) wystą- 

ili z pretensją, jak można młode panienki uczyć ta- 
kich nieprzyzwoitości.„ 

Przełożona z konieczności rozpoczęty kurs zawie- 
siła, 

== Most przenośny. l 

Obywatel wiejski z siedleckiego, pan T., zamówił 
u jednego z tutejszych rzemieślników własnego po- 
mysłu most przenośny, który podczas roztopów wio- 


sennych, odeinających jego posiadłość od reszty 
świata, bedzie stanowił środek komunikacyjny. 

Wedle świadectwa osób kompetentnych, newy ten 
most odznacza się uwagi godną pomysłowością. 

= Jeszcze z Wisły. 

Zaznaczony w dniu wczorajszym przybór wedy 
w Wiśle już ustał, a nawet ubyio kilka cali. 

Dziś przed południem poziom Wisły dosięgał zaic- 
dwie stóp 3 cali 6. 

Czyż to nie kaprysy? 

= (zworonożny... postillon d'amour. 

P. S., zamieszkały przy ulicy Szpitalnej, jest zarę- 
czony z młodą osobą z placu św. Aleksandra. 

Jak zwykle narzeczeni, młodzi ludzie często za- 
mieniają ze sobą korespondencję, która byłaby utru- 
dnioną, gdyby nie pomoce... białego pudla sianowią- 
cego własność p, S. 

Ten ostatni, bywając codziennie w domu bogdan: 
ki, nauczył zmyślne zwierzę wypełniania roli po- 
słańca i próby wydały świetne rezultaty. 

„Wierny“ bowiem odnosi bileciki Jub nawet. pa- 
czki według adresu, jak niemniej wręcza odpowiedź 
młodzieńcowi, niezmiernie zadowolonemu ze swego 
wynalazku. 

Nie trzeba nadmieniać, iż pudel jest mile widzia- 
nym gościem tak u jednej jak i u drugiej strony... 

= Zakład. 

W sferze amatorów gry bilardowej budzi wielkie 
zajęcie zakład, zrobiony przez dwóch wybornych 
graczy. 

Obaj grają partje karambolowe codziennie od go-. 
ah 8-ej wieczorem do północy, na dwóch bilar- 

ach. 

Pierwszy, który zrobi 10,000 karamboli, wygrywa 
zakład, a wygrana jest ponętną, wynosi bowiem 
1,000 rs. 

Gra trwa już od trzech wieczorów i jak do dziś o- 
baj gracze stoją prawie na równi, 

Jeden z nich bowiem ma już 1,117 znaków, a dru: 
gi 1,109. 

Różnica więc niewielka. 

kre umówionej liczby 10,000 jeszcze jednak da- 

eko... 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
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= Z katastrofy. 

Dr Rotwand, który znajdował się w rozbitym w 
sobotę pociągu pod 'T'oruniem i w katastrofie złamał 
obojczyk, przybył do Warszawy i znajduje się w 
stanie polepszenia. 

Cierpienia pani R. nie są poważnej natury- 

== Ciężkie kalectwo, 

Fatalny cios ugodził wczoraj małżonków KĘ, 

Przed miesiącem pani K. skutkiem zapalenia Oczu 
utraciła wzrok pa zawsze, 

Nieszczęśliwa kobieta jest w rozpaczy, mając 
przed sobą nader smutne Życie ociemnialej kaleki. 

Lecz niekoniec na tem nieszczęściu... 

Mąż niewidomej zapadł równieź na oczy i przed 
kilkoma dniami skutkiem katarakty zupelnie zanie 
widział, ? i 

Czy operacja będzie możliwą? — nateraz niewia- 
domo i biedny kaleka nic może pracować na utrzy- 
manie żony, również niewidomej, oraz czworga 

y: Jeszcze mło-. 


dzieci, 
Dodajemy 
dzi, pani K, liczy bowiem 28 lat więku, a jej małżo- 
nek jest o D lat starszy oq ŻONY... 

= Niepobielane rądl. 

I znowu mamy do zapisania smutny wypadek o 
trucia kilku osób w sxutek nieuwagi na brak pobia- 
ły w rądlach. 

Państwo G. po kilkomiesięcznej nieobeeności po- 
wrócili do domu i spożyli pierwszy obiad po po- 
wrocie,.. 

W godzinę później oboje wraz z dwiema córeczka- 
mi mocno zachorowali. 

Jednakowe symptomy obudziły podejrzenie zatru- 
cia i to z obiadu, gdyż służąca, która nie nie jadia 
z powodu bólu zębów, była zupełnie zdrową. 

Wezwany lekarz przedewszystkiem kazał sobie 
pokazać naczynia, w których przyrządzano obiad i 
przekonał się, iż pobiała zeszła z rądli. 

Dzięki przedsięwziętym środkom niebezpieczeń- 
stwo zostało usunięte, lecz wszyscy są jeszcze mocno 
chorzy. 


= Pożar. 

W pożarze wczorajszym przy ulicy Gęsiej, o któ- 
rym dziś rano donosiliśmy, fabryka pieców kafin- 
wych p. Karola Czernego nie uległa spaleniu i roze- 
braniu. 

Spaliła się tylko część szopy, a rozebrano dach na 
tejże szopie. 

= Grabież. | 

Nocy dzisiejszej na Wolskiej do pana F., powracającego 
do domu, zbliżyli się dwaj rabusie, żądając pieniędzy. 

Na ulicy było pusto, p. F. nie ezm się na siłach stawić o: 

i poru, dał wige napaśtnikom portmonetię zawierającą 8 re. 


iż obeje małżonkowie sa 


| 
| 


— A może pan masz więcej pienięcży?—rzecze jeden z ło- 
trów, gotująe się zrobić rewizję w kieszeniach ubrania.  , 

— Duj pokój—odzywa się towarzysz—szkoda czaSu, dzię- 
kujemy panu bardzo i żegnamy. 

To rzekłszy obaj rabusie szybko zniknęli. 


= Smutny wypadek. 

Dziś w noey stróż jednego z domów na Nowym-Świecie, 
skaleezył się przez sen. 

Obudzony krwotokiem, wezwał pomocy. 
` Dwaj lekarze zwątpili o jego zdolności do życia. 


== Wypadki. —Jan A. w kłótni z Filipem R, znani? go 
kamieniem dość ciężko w głowę. — Na Marszałkowskiej pry- 
watny ekwipaż przejechał Szajndlę S., która poniosła ciężkie 
obrażenia na obu nogach. 

NOE EE ZO a 

= Doroczna uroczystość. 

W dniu 12-ym b. m. odbyła się w kościele pokla- 
sztornym kks, cystersów pod Jędrzejowem doroczna 
uroczystość błogosławionego Wincentego Kadłubka, 
niegdy biskupa krakowskiego, następnie zakonnika 
w tymże klasztorze, a zarazem pierwszego kronika- 
rza polskiego, zmarłego w r. 1223-im. 

"Tegoroczne odpustowe zgromadzenie ludu prze- 
chodziło liczbę 5,000 osób... 


=— Życie towarzyskie. 

Z Lublina piszą do nas co następuje: 

„Na resursach prowincjonalnych ciąży u nas po- 
wszechnie zarzut, iż są tylko domami. gry- 

Z przyjemnością więc prawdziwą donieść wam 
mogę, że... „u nas inaczej!” 

Wprawdzie gra w karty nie leży odłogiem, ale 
kwitną także i inne szlachetniejsze rozrywki. 

Nasamprzód więc bibljoteka i czytelnia abonuje 
wszystkie pisma krajowe i parę zagranicznych, dalej 
mamy piękny fortepian, bilard i inne gry, wreszcie 
rozpoczynamy szereg wieczorków muzykalnych. 

, Wieczorki takie odbywały się i w r. z. dwa razy 
miesięcznie, przyczyniały się wiele do rozwinięcia 
życia towarzyskiego. 

Muzykalni członkowie lub zaproszeni goście wy- 
pełniają zwykle program składający się z kilku nu- 
merów chóralnego śpiewu i występów solowych, po- 
czem rozpoczynają się ochocze pląsy, trwające nie- 

az do białego dnia.” 


= Brak ożywienia. 

Korespondent nasz z Krasnegostawu pisze eo na- 
stępuje: | ! 

` „Stagnacja trwająca w tym czasie wszędzie i nam 
daje się nczuwać dotkliwie. 

Zupełny brak ożywienia w handlu prawie do roz- 
paczy doprowadza naszych przemysłowców. 

Pomimo urodzaju tegorocznego, któremu oprócz 
warunków klimatycznych, sprzyja gleba ziemi prze- 
ważnie gliniasta, a częścią czarnoziem, przydają- 
ca się pod uprawę doskonałej pszenicy, jęczmienia i 
żyta, gospodarstwa rolne cierpią na brak gotowizny. 
Niektórzy z pomiędzy tutejszych właścicieli więk- 
szych posiadłości starają się rozwinąć hodowlę in- 
wentarza, 

Wszystko jednak znajduje się jeszcze w pielusz- 
kach, a na wyróżnienie zasługuje jedynie hodowla 
koni, prow::lzona na większą skalę w Bzowcu dol- 
nym i trzody chlewnej, uprawiane szezególniej przez 
włościan. 

Hodowla drobiu, ogrodnietwo postępowe, gospo- 
darstwo rybne, pszczelnictwo i produkcje wyrobów 
mlecznych zasługują na zaznaczenie, a jednak nale- 
żałoby, aby więksi właściciele dóbr pomyśleli nad 
tem. 

W Krasnymstawie samym także nie wesoło... 

Wody w miejscu nie mamy, pomimo bezustannych 
rozmyślań nad tem, aby ją mieć nareszcie, ale to 
nas cieszy, iż choć w tym wypadku podobni jesteśmy 
do warszawiaków, którym brak wody dokucza 
również. 

Miasto nasze składa się z centrum i trzech przed- 

mieść Zastawie, Zakręcie i Krakowskie. 
„ Otóż same miasto zamieszkują urzędnicy i ludność 
izraelicka, której liczba z każdym rokiem przeraża- 
jąco wzrasta, na przedmieściach zaś mieszczanie, rol- 
nicy i rzemieślnicy mniejsi. 

Wypada mi tu wspomnieć, że w klasie mieszczan 
rolników dostrzega się w ostatnich czasach chęć do 
nauki. 

Wielu z.nich posyła swoje dzieci do średnich za- 
kładów naukowych, a starsi prenumerują pisma lu- 
dowe i kupują książki przystępne dla ich umysłów” 


= Gospodarstwo rybne. 

Z Kowna donoszą nam co następuje: 

„Gospodarstwo rybne jest u nas w stanie zupełne- 
go upadku. 

A jednak gałęź ta przemysłu wiejskiego dałaby 

się eksploatować z korzyścią wielką dla kraju 

całego... 

Dotąd eksploatacja bogatych wód naszych odbywa 
się na podstawach pierwotnych—stawy i jeziora wy- 
dzierżawiamy iaraęlitom, którzy dzierżą je w swojem 


i mi 


przepysznego djademu, sporządzonego `Z drogocennej. 
bransolety, ongi przez legitymistów jej ofiarowanej..+ 

> Olbrzymia wystawa międzynarodowa odbędzie 
się stanowczo w Paryżu w r. 1889-ym. Zatwierdzenie 
projektu ze strony prezydenta rzeczypospolitej ma nie- 
bawem nastąpić. 

> Richepin, głośny autor dramatu „Nana Sahib”, w 
którym sam wraz z Sarą Bernhardt występował, oraz 
wyszłych niedawno ekscentrycznych poezyj p. t. „Blu- 
Żnierstwa”, wyjechał do Ameryki, gdzie zamierza pọ- 
zostać na zawsze. Odjazd ten stoi jakoby w związku 
z nagłem zasłabnięciem Sary Bernhadt, której Riche- 
pin był ostatniemi czasy stałym paladynem... 


arr bisa aż już wyniszczą rybę wszelką w zupeł- 
ności. 

Połów ryb odbywa się dowolnie w każdej porze 
roku i w czasie taria! | 

Nikt nie zna, czy też nie rozumie ; potrzeby ogra- 
niczeń w tym względzie, tak, iż ryb poczyna bra- 
knąć już nawet na zapotrzebowanie miejscowe. 
Wschćd, a nawet zagranica od pewnego czasu po- 
czynają nam dostarczać produktu tego niezbędnego 
zwłaszcza w czasie postu. ki 
A jednak gubernja kowieńska liczy około 1,000 
jezior, a w tem wiele bardzo znacznych?! 
Jedynym obywatelem na całej Litwie, który w 
dobrach swoich (Dukszty, w powiecie nowoaleksan- 
drowskim) zaprowadził postępowe gospodarstwo ry- 
bne w czternastu jeziorach, według projektu ichtjo- 
loga p. Girdwojnia, jest p. Biegański. 
Czemuż nie znajdzie naśladowców?” 


zbadania filoksery. s i 

> Syn Bjórnstjerne Bjórnsona wstąpił na arenę 
literacką. Pierwsza komedja pięcioaktowa młodego 
autora wystawioną zostanie na scenie wielkiego teatru 
——- w Christjanji. ' 
= Wybory w Wilnie — 3 >< Byrona stosunek do żony jest od pewnego cza- 
Korespondent nasz wileński pisze eo następuje: 

„Dnia 21-gob. m., t. j. w dniu poprzedzającym wy- 
bory, zebrało się prywatnie około czterdziestu wy- 
boreów-radnych miasta, których cały komplet sta- 
nowi 72 ch. pa: 

Tu właśnie naradzano się kogo mianowicie powo- 
łać na tak ważne stanowisko prezydenta miasta. 
Wobec zgromadzenia tego przemawiał p. Mikołaj 
Rubcow, jako kandydat na ten urząd. 

Dnia następnego przed wyborami jeszcze debato- 
wano nad kwestją, czy pensja prezydenta miasta ma 
być przywróconą do dawnej normy 5,000 rs. czy też 
ma ona wynosić tylko 3,000 rs. 

Pytanie to oddano pod głosowanie tajemne, w któ- 
rem 39 głosów było za pozostawieniem 3,000 rs. pen- 
sji rocznej, zaś 29 przeciwko temu, t. j. za podniesie- 
niem do wysokości dawnej, 

Jako kandydaci na p prezydenta miasta wy- 
stąpili teraz pp. Balicki, Gmelin, Gorbunow, dr ks. 
agiel, A. von Zeland, Temaiłow, W. Popow, N. Rub- 
cow, Januezkow, Jarzębskij, b. prezydent miasta 
Benzemann, oraz dr. Robert Straus, 

Jak widzimy, lista kandydatów była sporą, lecz 
wkrótce zredukowała się ona znacznie, 

I tak w imieniu nieobecnego jenerala Benzemana, 
zrzekającego się zaszczytnej propozycji przemówił p. 
Antonowicz, kiedy już miano przystąpić do wyborów, 
cofnęli kandydaturę swoją pp. Januczkow, Gmelin i 
von Żeland, że zaś inni, mianowicie pp. ks. Żagiel, 
Balicki, Gorbunow, Izmaiłow, oraz Popow nie otrzy= 
mali w balocie dostatecznej ilości głosów, pozostało 
tedy dwóch poważnych przeciwników: pp. Rubcow i 
Jarzębskij, b. prezydent. 

Losy ważyły się długo, obaj bowiem kandydaci li- 
czyli spory zastęp zwolenników. | 

Gdy wreszcie urnę wyborczą otworzono okazało 
sie, iż p. Rubeow otrzymał 39 głosów wybieralnych 
i2. niewybieralnych, zaś p. Jarząbskij 32 wybie- 
ralne i 36 niewybieralnych. i 

Tak więc pierwszy został prezydentem (gołową) 
m. Wilna.” 


= Jubileusz. 

Z Wilna donoszą nam co następuje: 

„W dniu 23:im b. m. liczne grono lekarzy wileń- 
skich obchodziło uroczyście rocznicę Zb-letniej za- 
szczytnej działalności okulistycznej dra Zenona Cy- 
wińskiego, człowieka otoczonego powszechnym sza- 
cunkiem i sympatją. 

Przy uczcie w tym: celu wyprawianej dr Cy- 
wiński wzniósł toast za zdrowie hr. Przezdzieckiej, 
która hojną ręką wybudowała w Wilnie wspaniały 
gmach dla pomieszczenia kliniki chorób ocznych, po- 
leciła urządzić takowy według wszelkich wymagań 
hygieny, a gabinet lekarza zaopatrzyć w bogaty 
zbiór wszelkich narzędzi do wykonywania operacyj 
okulistycznych i bibljotekę w najlepsze dzieła odno- 
szące się do tej gałęzi medycyny.” 
"RICA IZZZA 


ZE ŚWIATA 


<< Krakowska szkoła sztuk pięknych ogłosiła 
sprawozdanie za ubiegły rok szkolny, w którem znaj- 
duje się spis malarzy polskich od Stachowieza -aż do 
Spis ten ma, 


przybył nowy szczegół. Oto dziennik Herald, wycho- 
dzący w Vicksburgu (Missisippi), stwierdza, iż Byron 


przebywając w r. 1801-ym w Hiszpanji, zawiążawszy 


nego syna, dziś żyjącego i przebywającego w Vięks- 
burgu., Stosunek ów miał właśnie spowodować zerwa* 
nie z prawną żoną. Wspomniany syn Byrona, major 
Jerzy Byron, podobny jest jakoby najzupełniej do sła- 
wnego swojego ojca... 


— 'Złożyli w redakcji Kurjera warszawskiego: 
Na wpisy dla niezamożnych uczniów. < : 
Winnicki rs. 1, K. Winnicki rs. 1, J. i J. z Rado- 


mia rs. 50, bezimiennie rs. 3, K. S. .rs. 10, K. rs. 25, 
A. K. rs. 10, bezimiennię rs. 3, bezimiennie rs. 2, 


Jadwiga rs. 1, bezimiennie rs, 10, ekspedycja stacji 
Warszawa rs. 6, R. K. rs. 4, Anieia Małachowska rs. 
1, Z. B. rs. 2, za pośrednictwem biura ogłoszeń An- 
‘toni Żelisławski rs. 5, Zygmuś i Miecio z własnych 
karbonek rs. 6, M. Z. rs. 5, T. K. rs. L 

8 Dla najbiedniejszych. 

J. i J. z Radomia rs. 50, O. L. rs. 4 
Dla Anieli H. 

Prenumeratorka z Słomina rs. D. 

'— Podczas jubileuszu Królikowskiego w r. z. obr 
chodzonego, p. L. Lewandowski, dyrektor orkiestry 
warszawskiej ofiarował jubilatowi poloneza, prze- 
znaczająe dochód ze sprzedaży takowego według u- 
znania Królikowskiego. Obeenie Królikowski w pô- 
rozumieniu wraz z kompozytorem oddali uzyskaną 
dotąd ze sprzedaży poloneza sumę rs. 180 kop. 60 
na wpisy dla niezamożnych uczniów. Kwota ta wply* 
nęła na ręce nasze w dniu dzisiejszym. 

— Rs. 1 otrzymany za baraninę zawiezioną przed 
czterema laty na wieś, składa się na wpis dla nieza- 
możnych uczniów. f 
— Stróż domu nr 77 (1065) przy -ulicy Marszał 

kowskiej za uchybienie lokatorowi, obok przeprosze” 
nia obrażonego, składa tytułem kary rs. 1 na fon- 
dusz dla niezamożnych uczniów. 

— Z niedzielnego preferansa wygrane rs. 12 prze- 
znacza się na wpis dla niezamożnych uczniów giimna* 
zjalnych. T. K., L. M, 

— Na wpis dla niezamożnych uczniów X. H. W 
dniu imienin ś. p. Alfonsa składa rs. 1. 

— Praktykanei ogrodnictwa Rybs. i Sod. składa” 
ją tytułem kary za niedbalstwo: pierwszy kop. 7% 
drugi kop. 50 na wpis dla niezamożnych uczniów. 

— Portmonetkę znalezioną na placu Teatrolny™ 
za udowodnieniem odebrać można w kantorze 
rjera, 1 
OR RZZZZZZĄ E PA E e ILE LL | 2 

© W dniu wczorajszym o godzinie 6-ej wiec20” 
rem w kościele św. Karola Boromeusza przy ulić 
Chłodnej, pobłogosławionym został związek malei 
obra- 
1273) 


ski między panem Marcelim Siedlanowskim, a 
Ksawerą Kozańską. Szczęść Boże młodej i 
nej parze! ( 


| — prostowanie. W nr 299b Kurjera w doniesie- 
niu o ślubie p. Antoniego Chwata, w nazwisku pan 
ny młodej, zaszła pomyłka: zamiast z panną Florem 


tyną Weher, powinno być Weber. 
DW e Rx m”«b Il «b sż jac 


+ Ś. p. Zygmunt Makulski, uczeń szkoły realnej prywat 
małżonków Ma” 


Gotlieba z szczegółami bjograficznemi. 
być uzupełniany w latach następnych, 
> Rodak nasz, dr Zygmunt Wróblewski, zyskuje 
coraz szerszą popularność w Anglji. Sprawozdania 
jego w zakresie chemji, drukowane w sierpniu w An- 
nales de Chimie, posłużyły do napisania specjalnej 
broszurki po angielsku, w której z jego zasługami 
szersze społeczęństwo naukowe zapoznano. 

> Polska palestra... W czasopiśmie Antiquarian | 
Magasine znajdujemy pomiędzy innemi artykuł p. t. 
„Ancient bar”, w którym znajduje się obszerna wzmian- _ 
ka o naszej dawnej linji obrończej, 

>< Hr. Chambord. przypomniała się światu ofiaro- 
waniem jako votum do jednego z kościołów w Marsylji 


tuej, syn Ludwika i Marji z Dzierzbiekich, 
kalskich, po ciężkiej chorobie, zmarł dnia 28-g0 PA 
r. b, w dziesiątym roku życia. Stroskani rodzice wraz % ; 
strą i bratem zmarłego zapraszają krewnych, kolegów i zn% 
jomych na wyprowadzenie zwłok, w dniu 30-ym b. m., to sc 
we czwartek z kościoła praskiego o godzinie 4-ej Po gi 
dniu, na cmentarz kamionkowski odbyć się mające. Gamia 

sk Ś. p. Adam Laskowski, obywatel; po długiej i eę ie 
chorobie, opatrzony św. sskramentami, w dniu 29-ym pośle” i 

mika r. b. przeniósł, się do, wieczności przeż wsey jad sj 
| W smutku pozostała rodzin zyprńsza przyjaciół i éanjomy 


z 5i0* 


>< W Turynie odbędzie się wkrótce kongres dla - 


su na porządku dziennym całej prasy. W tych dniach | 


stosunek serdeczny z pewną izraelitką, miał natural « ` 


źdżiernikś 
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dentów, 


Ma żałobne nabożeństwo odbyć się mające w piątek, to jest | przez policję przedsięwziętym środkom zapobiegaw-. 


a 31-go b. m., o godzinie 40-ej rano, w dolnym kościele 

- Krzyża, oraz na wyprowadzenie zwłok z tegóż kościoła 
Zaraz. po skończonem nabożeństwie, na ementarz powąz- 
kowski, i —3455— 

TŚ. p. Malgorzata z Heitonów Marconi, wdowa po é. p. 
Henryku, budowniczym, po długiej i ciężkiej ehorobie w dniu 

ym października 1884 r. przeniosła się do wieczności, 
Przeżywszy lat 77. W głębokim smutku pozostała rodzina za- 
Praszą krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowadzenie 
zwłok z mieszkania w domu własnym róg ulie Jerozolimskiej 
I Marszałkowskiej X 33 (1582h), w piątek, to jest dnia 
S1-go b. m., o godzinie 2-ej po południu, na cmentarz ewan- 
Belieko-reformowany. Oddzielne zaproszenia rozsyłane nie 

= —3454— 

T Dnia 28-go października 1884 r. o godzinie 4-ej po po- 

dniu, po długiej i ciężkiej chorobie, zasnął w Bogu w 56-ym 
roku życia 6. p. Henryk Schloesser. W nieutulonym smu- 

u pogrążona żona, zaprasza krewnych i przyjaciół na wy- 
Prowadzenie zwłok, w piątek, to jest dnia 31-go b. m. o 
Sodzinie 1 i pół po południu, na cmentarz ewangelicki 
W Ozorkowie. | —1272— 

T W piątek to jest dnia 31-go pażdziernika., jako w dru- 
£Ą rocznicę Śmierci 6. p. Pelagji Wiśniakowskiej, odbę- 
dzie się żałobne nabożeństwo w kościele Przemienienia Pań- 
skiego (po-kapueyńskim) przy uliey Miodowej, o godzinie 

ej zrana, na które pozostali w smutku: mąż, dzieci, syno- 
Wei wnuki zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych. —3445 

T W dniu 30-ym b. m., to jest we czwartek, o godzinie 
li-ej zrana, w kościele św, Józefa Oblubieńca (po-karmeliekim) 
la Krakowskiem - Przedmieściu, jako w pierwszą rocznicę 
śmierci $. p. Konrada Dąbrowskiego, b. kontrolera Banku 
Polskiego, ostatnio administratora dóbr i fabryk ostrowieekich, 
odbędzie się żałobne nabożeństwo za spokój jego duszy, na 
które pozostała rodziną zmarłego zaprasza krewnych, kole- 
gów, przyjaciół i znajomych. —3444— 

T Za duszę 6. p. Kazimierza Trębickiego, odbędzie się ża- 
łobne nabożeństwo w kościele Przemienienia Pańskiego przy 
Ulicy Miodowej, w piątek, to jest dnia 31-go października r. b., 
© godzinie 10-ej zrana. 2—3446— 

* Za spokój duszy 6. p. Tekli z Laskowskich Wróblew- 

ej, wdowy po adwokacie, w dniu 30-ym b. m., tj. we 
Czwartek, odbędzie się nabożeństwo żałobne we wszystkich 
katolickich kościołach w Warszawie, o godzinie £0-6j zrana, 
Ra które synowie, córki, wnuki i prawnuki zapraszają kre- 
Wnych, przyjaciół i znajomych. 2—3432— 

T W dniu jatrzejszym to jest 30-go b. m., w kościele św. 
Aleksandra, o godzinie 40 i pół zrana, odbędzie się żałobne 
Labożeństwo za sjoxój duszy Ś. p. Aleksandry z Jasińskich 
Kośmińskiej, „wdowy po obywatelu ziemskim. Synowie, eór- 
u, zięciowie i wnuki zapraszają krewnych i znajomych.—3458 
TO A AA 


z Cesarstwa. 


« Petersburg 21-go października. — Dnia 19-go 8. 8. 
rozpoczyna swoją działalność Świeżo ustanowione 
przy katolickim kościele św. Katarzyny Towarzys- 
two dobroczynności. - 

Petersburg 21-go października.— Echo słyszało, że 
Petersburskie towarzystwo wyznania mojżeszowego 
miało zamiar obchodzić stuletni jubileusz znanego 
angielskiego filantropa Montefiore przez urządzenie 

alu, na eo jednak nie otrzymało pozwolenia od na- 
ĉzelnika miasta Petersburga. 

Petersburg 21-go października, — Prawitelstwien- 
nyj wiestnik zamieścił następne dodatkowe wyjaśnie- 
nie w przedmiocie nieporządków, zrobionych w Mo- 
Skwję przez studentów uniwersytetu moskiewskiego 

dniu 2-im października. Objaśnienia te brzmią 

AK następuje: „1) Jeszcze w przededniu wypadku 
policji było wiadomem o przygotowujących się nie- 
Porządkach i zaraz wówczas, t. j. 1-go października, 
oberpolicmajster złożył o tem raport przybyłemu te- 

OŻ dnia z.powrotem z urlopu moskiewskiemu jene- 
'Tał.gubernatorowi, a wcześnie rano dnia 2-go paździer- 

ika zawiadomił także rektora uniwersytetu. Ze 
Swojej strony jenerał-gubernator, znalazłszy w dzień 
ką Jego przyjazdu do Moskwy, t. j. 1 go październi- 


je między otrzymanemi papierami list, zawiadamia- 


- JAF ogotujących się wśród studentów nieporząd- 


ni Ch i odebrawszy osobisty raport oberpolicmajstra, 
y Szwłocznie polecił wydać stosowne rozporządzenia 
gporozumiał się z dowodzącym wojskami moskiew- 
czę okręgu wojennego, ażeby na wszelki wypadek 
r gé wojska była na pogotowiu. Tym sposobem 
ł przeddzień jeszcze administracja nietylko wiedzia- 
& 0 nieporządkach, ale nadto we właściwym cza- 


2) oprzedsięwzięła środki celem zapobieżenia im. 


cj „prócz proklamacyj rozrzuconych w uniwersyte- 
o 1 w innych miejseach, przy rewizji w mieszkaniu 
czaki anych studentów von den Brinkena, Szew- 
zna] a 1 Griniewieckiego, na bulwarze Strieteńskim 
% seziono oryginał proklamacji, pisany atramentem 
aa fug do hektografowania, którym to sposobem 
sił, uane były rozrzucone egzemplarze tej proklama- 
5 ) Zebrani w Dołgorukowskiej uliczce złoczyńcy, 
rym powiodło się przyciągnąć pewną liczbę stu- 
nie sdołali wszakże, dzię i dość wcześnie 


«1 


| 


=q= 


czym, urządzić zbiegowiska studenckiego. 4) O za- 
mierzonem na wieczór zbiegowisku na Strastnym bul- 
warze policja miała wiadomość jeszcze tegoż dnia 
zrana, a generał-gubernator zawczasu na podstawie 
raportu oberpeliemajstra zatwierdził i polecił wpro- 
wadzić w wykonanie wszelkie środki ostrożności w 
celu zabezpieczenia domu drukarni uniwersyteckiej. 
5) W liczbie wyłuszczonych w komunikacie a porzu- 
conych na miejscu zbiegowiska rozmaitych przed- 
miotów należy jeszcze wymienić nabity rewolwer. 
6) Pomiędzy aresztowanemi osobami według wypro- 
wadzonego badania znalazło się: studentów uniwer- 


sytetu moskiewskiego 67; wykluczonych z moskiew- | 


skiego uniwersytetu z powodu małych postępów w 
nauce 5; studentów piotrowskiej akademji 7 i 3 słu- 
żących ze studenckiej kuchni. 7) Dotąd nie ma ża- 
dnych danych po temu, aby orzec stanowczo, kto był 
głównym kierownikiem publicznego nieporządku: 
komisja prowadząca śledztwo jeszcze nie wyjaśniła 
ostatecznie tej okoliczności,” 


mm 


Z OSTATNIEJ POCZTY. 


Berlin 2T-go października, — Rada związkowa 
przyjęła wniosek pruski o przypuszczenie do jej gro- 
na komisarzów wybranych przez brunświcką radę 
rejency jną. wę: 

Brunświk 21-g0 października, — Prezydent sejmu 
odczytał reskrypt cesarza Wilhelma do rady rejen- 
cyjnej, który powiada, iż cesarz wynikające z poło- 
żenia kwestje konstytucyjne (Reichsverfassungsfra- 

en) rozważy wspólnie z rządami związkowemi, u- 
Poźpipotając prawa i interesa księstwa zgodnie z kon- 
stytucją i ustawami. 
zolucję, która oświadcza, iż kraj i reprezentacja je- 
go oczekują zapowiedzianych przez cesarza postano- 
wień w sprawie następstwa tronu z otuchą, że zaró- 
wno konstytucyjne prawa kraju, jakoteż i prawa 
państwa związkowego należycie uwzględnione z0- 
staną. Następnie sejm został przez radę rejencyjną 
bez terminu odroczonym. 

Bazylea 21-go października.—W czorajsze wybory 
do rady narodowej wypadły w */, częściach w duchu 
liberalnym. 

Bruksella 21-g0 października. — Na rogach ulic 
rozlepiono proklamacje podlurzające przeciw nowe- 
mu gabinetowi. „Tylko nazwiska się zmieniły—mó- 
wi proklamacja— jezuici pozostali u steru.“ Bruksel- 
ska rada municypa]na przyjęła. jednogłośnie rezolu- 
cję żądającą zniesienia ustawy sźkolnej. 

Sofa 21-go. — Sesja zgromadzenia narodowego 
otwartą została dzisiaj przez księcia Aleksandra. 
Mowa konstatuje panujący wszędzie spokój, tudzież 
życzliwość mocarstw, a zwłaszcza Rosji, dla ludu 
bułgarskiego. Wyraża ona nadzieję, że spór gra- 
niczny z Serbją pokojowo zostanie załatwiony. 


TELEGRAMY z 
„KURJERA WARSZA WSKIEGO* 


Kondyn 29 go października. 

Ogłoszone obecnie instrukcje dane lordowi Wol- 
seleyowi (jeszcze przed zwycięstwami Gordona baszy, 
przyp. red.) mówią, iż jedynym celem wyprawy jest 
oswobodzenie Gordona i Stewarta w Chartumie. 
Dalsza akcja zaczepna jest wzbronioną. Polityka 
Anglji wymaga ustania egipskich rządów nad Suda- 
nem; ani angielski, ani egipski rząd nie przyjmu- 
je odpowiedzialności za stan rzeczy poniżej Wadi- 
halfy. 

Petersburg 29-go października, 

Wyższy lekarz szpitala ujazdowskiego Bieljajew 
mianowany został pomocnikiem szefa wyższego woj- 
skowego urzędu lekarskiego. 

Moskwa 29-go października, 

W duiu wczorajszym otwartą tu została, urządzona sżara= 
niem ziemstwa gubernialnego, wystawa prób wyrobów prze- 
mysłu wiejskiego, oraz biuro do przyjmowania zamówień. 

Charków 29-go października. 

Wczoraj nastąpiło otwarcie dziewiątego zjazdu górniczego, 
Pod roztrząśnięcie przyjść mają kwestje taryfy przewozowej 
kolei żelaznych, rozszerzenia zbytu produktów, położenia ro- 
botników górniczych dróg podjazdowych, oraz nowych dróg i 
portów. 


Z sali Sądowej, 


Szał chwilowy czy zbrodnia? 


Pytacie, które zamieściliśmy w nagłówku niniej- 
szego artykułu, mimowoli nasunęło nam się pod pió 
ro ped wpływem sprawy, która teraz właśnie toczy 
sie w I-ym wydziale karnym sądu okręgowego. 


Sejm uchwalił jednogłośnie re- | 


Przed obliczem sędziów stanęła tn 18-letnia dzie- 
wczyna wiejska, Stanisława Agda, oskarżona o po- 
trójną zbrodnię, morderstwa, podpalenia i kra- 
dzieży. 

Dwa pierwsze przestępstwa, jak widać z osnowy 
odczytanego aktu oskarżenia, posłużyć miały jedy- 
nie za środek do dokonania trzeciego, to jest kra- 
dzieży. 

Okoliezność ta, łącznie z młodym wiekiem pod- 
sądnej i pochlebnemi o niej zdaniami ludzi, którzy 
ją znali, sama przez się zabarwiała tę sprawę za- 
gadkowem światłem. 

Pewnego wyjaśnienia zagadki tej dostarczyło 
złożone jeszcze na śledztwie pierwiastkowem zezna- 
nie Agdy, iż szczegółów swojego postępowania nie 
pamięta, ponieważ sama nie wiedziała wtedy co czy- 
ni, znajdując się w stanie chorobliwym wskutek 
pewnych objawów patologicznych, które wiek jej 
tłumaczył, Wobec tego nasunęło się pytanie, czy 
czasem zbrodniczeczyny podsądnej nie były wynikiem 
chorobliwego szału, wywołanego zaburzeniami orga- 
nizmu? Rozstrzygnięcie tego pytania przecina sprawę. 

Dla odpowiedzi na to pytanie Agda oddaną była 
do szpitala Dzieciątka Jezus, dla trzymiesięcznej ob- 
serwacji psychjatrycznejj w tym celu również na 
dzisiejsze posiedzenie wezwano dwóch ekspertów, w 
osobach drów Rothego i Zaleskiego. 

Podsądna w toku całego śledztwa siedzi z głową 
bezwładnie na krawędź ławki spuszczoną, a od cza- 
su do czasu wpada w omdlenie. 

Szczegóły sprawy podamy jutro; 


Fr. N, 


| 


GIEŁDA 
dnia 29-go października 1884-go roku 


Coraz bardziej niekorzystne warunki miejscowe, 
brak zupełny ruchu i niechęć do zawierania jakich- 
kolwiek interesów, sprawiają, że giełda jest prawie 
zupełnie bezczynną. Nie robi się nie więcej jak tyl- 
ko na konieczną potrzebę. Ponieważ zaś więcej jest 
koniecznej potrzeby sprzedania niż kupienia, przeto 
ceny są ciągle niskie, niewyraźne i z berlińskiemi 
wskazówkemi wcale niezgodne. z 

Szacowania dzisiejsze opiewały na 207 m. za 100 
rs. na dostawę końcomiesięczną w obietnicy: pła- 
cenia. 

U nas znowu zbyt szybko dążono ku zniżce, która 
jeżeli w części uzasadnioną była eż do krótkotermi- 
nowych weksli pa Berlin—to tłumaczyć się może 
tylko bardzo niepewnemi nadziejami co do długoter- 
minowych. ` 

Za weksle va Berlin na dostawę końcomiesięczną 
żądano 48.35 — o 5 kop. taniej niż wczoraj — pla ' 
cono też 48,274, — również taniej. Za krótkoter- 
minowe 48.30 tylko żądano — o 7/, kop. mniej niź 
wczoraj — i placono 48.25, 48.22 Y, a w końcu var. 
wet tylko 48.20. Zresztą warunki specjalne tranz- 
akcyj igatunek podpisu najważniejszy tu wpływ 
miały, 

Na pomniejsze miasta niemieckie 48.12'/, za kró- 
tkoterminowe w małych ilościach płacono. 

Na Londyn 9.78 żądano — o 2kop. taniej — i płą- 
eono też niżej 9.77 i 9.76. 

Na Paryż 39.05 w żądaniu, bez ruchu. 

Na Wiedeń również bez obrotów, 80.50 żądano 

Papierami obroty bardzo małe w ogólności. 

Listy likwidacyjne 88 i 87.60 w żądaniu. 

94.50 tylko za pożyczkę wschodnią notowano żą- 
dania, gdyż znaleźli się oddawcy po 94,20, 

Listy zastawne ziemskie 97.50, 97.45, 97.35, w 
serji I-ej, B. i małe po 97.25, 97.30 kupowano; serji 
1Il-ej 96.75; w IV-ej 96.25 bez różnicy odcinków no- 
towano. | 

Listy miejskie stosunkowo najwięcej obracane. 
95.10, 93, 92.90, 92.65 wedle seryj żądano; płacono 
I-ej 94.95, ILI-ej 92.75, TV-ej 92.25. 

ii miejskie oddawano po 91.10 bez nabyw: 

Listy łódzkie serji I-ej poszukiwano po 85, Il-ej 
po 84.20, III-ej po 83.50 oddawać chciano. 

Z akcyj nawet tak bardzo poszukiwane w osta- 
tnich dniach akcje łaźni i łazienek, dziś nie były no- 
towane. 

Godzina 12%. Usposobienie słabe. Kursa końco- 
we płacono niechętnie, 

J. Wł, 


WYKAZ DEPESZ 


otrzymanych przez warszawską centralną stację telegra- 
ficzną w dn. 28-ym października r. 1884-go, a niedorę- 
czonych adresatom z powodu niedokładnych adresów: 
Jański, Bracka 4,—Plotnickiemu, hotel Saski, — 
Krylowska, Wróbla 3,—Brykman, hotel Gdański, — 
Wiesni Rajf, Żelazna, —Grudzinowa, Wspólna nr 21,— 
| Henryk Wielowiejski, hotel Saski, —Tauman, Nalewki 
e zk, hotel Drezdeński,—Klkan, hotel Pe 
ry 


TEATRA 


WIELKI. Dziś: 


„Radcy: pang, radey” i 


„Zemst.: za mur graniczny” (występ pana Rychtera). 
— MAŁY (ulica Daniłowiczowska nr 4). Dziś; „Bóe- 
móc królowej M olnesaknić 


caccio”, Jutro: , 


— "Bafalskiego, 55 r” arszawski Hiocz- | 
nib Adresowy na rok BBS znajduje się 
Wydawea prosi szan. firmy. handlo- 
we, przemysłowe i rękodzielnicze, oraz pp. Lekarzy, 
Adwokatów, Budowniczych, Inżenierów, Nauczycieli 
aby nadesłali swoje adresy (najlepiej 
pocztą mie jską) co bezpłatnego zamieszczenia, adre- | 


jti w druku. 


Muzyki i t. ds 


„Sen nocy letniej”. Jutro; 
(wystep panny Hliy Rassali), —ROZMATTOSCI. Dziś: 
„Orzeszki babuni”. 


sająe do wydawcy, ulica- Bednarska 4. 


adrosem przyj jmują się ogłoszenia. Penieważ na do- | 
kłatności adresów zależy każdej firmie, wydawca | 
przeto spovziewa się, ż6 odezwa niniejsza nie pozo- 


s'anis beż skutku. — pp. Miafalski. 


ZE OE nn 
— Uniwersytecka klinika oczna, mie- 

szcząca się czasowo w szpitalu św. Rocha. Profesor 

Bë olfring udziela porady chorym na oczy hez= 


płainie codziennie od.12 do 1Y,, 
Z TY RA 4 POZY WAY 


— M: uison-lPhćnix, zakład fe ferm pa- 
pierowych na ulicy Wiecałej, przeniesio- 
ny pa z pod nr, 6 pod nr 42 na tejże ulicy. (994 


Kus giełdy parszayskiej: 


Dnia 29 -go października 148% r. 
Z końce. giełdy 
W eks1l et zad. | płac. 
Ferlin 100 mar. z krótka ter |4830 |—— 
Londyn 1 funt sterk =>. „| 9.78 |=-=— 
Paryż 100 franków poio gic:|39.05 |-mwm 
Wiedeń 100: guld.. ų 80.50 |-==—= 
Papiery publiczne: 
to, Listy 2. nowe z r. 1869 d.]9750 | —— 
m.| 77,35 |-— 
Listy zast. m. "Warsz. serji 1125:10 | == 
m b J93. —  —— 
K e 1192.90 |=— 
1V|92.65 | —— 
Listy zast m. Łodzi serji I—.— |85— 
4%j, Listy likwidacyjne duże |88 — | —— 
malé [87.60 |—— 
Bilety Banku cég ser. I, Mi H|—— | —— 
Roś. Poż. Premj. z voku 1864|—6 |= 
1666|—,-4 , | =—m 
1 Pożyczka wschodnia rs. 10019450 |-—— 
JI * p rs. 100/9450 |=- 
lit rs. 1001940 | -—— 
Listy wileńskie długoter. RSL 
Akcje i` phlicanie: |— 
„Obligacje miasta arszawyj91,10 | -—— 
Akcje dr. żel. Warsz.-w. rs. 100|[—— |—— 
Akcje ir. żel *warsz.-b. rs. 100|—— |—— 
Akcje dr. żel warsz. - terespol.|-—— | —— 
Akcje dr żel. iabryczno-lódzk|-e | —me 
Akćje Banku Landi w Warsz|—— |—— 
Akcje Banku dysk.. w Warsz.|-— |—— 
Akcje Banku Handl w Lodzi- |= 
Akcje warsz ow. nb. cd Ogniaj em | | mim 
Akcje warsz. low, fabr. cukruje. |t 
Akcje Jow. lab. cukru Józefów|—=—=- |==—= 
Akcje Lebrzel. Tow. fab, cubruf 


Akcje Tow. Lilpog, Ran i, Tewi 
Akcje Mow. zakł. przędze Ław.|-—,— 


KAWIARNIA | 


w dobrem miejscy, poszukiwaira: jest do ku- 
pna. Sklep koloajsdno-spożywczy, przy, pierw- 
szorzędnej, ulicy, jest zaraz do sprzedanią, za 


rs. 1000. Porozumienie listowne szczes gółowe 
pod adresem: S. ulica Koszykowa Ń 19, 
mieszkania Nr 6. 3498 

| anmann  t parei N 


Ozławiek, który praktykówał w różnych 
Zakładach Hydropatycźny ch jako I 


BADJER. 


ąpielow 

A jest dobrze „renie tony y czynnością; 
pragnie przez czas naay EA użytecznym: 
dia tych, którym porada Lekarzy. zaleciła 
dalsza śkuraeję „sce wdowa kofttynuować. I 
Zgłosić się można na Podwal pod Ne 16, do 
mieszkaniarstręczycjeją sług p. Gudlewskie- 
DZU fb też” przysłać adres Sy. Bim 
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w korzystden miejsch, zaraz do sprzedania, 


Wiadomość ulica Browarna X 1, wprost uli- 
sy Lipowej 3493 
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Jutro: 
w Teatrze 


| Dziś i codziennie Wiełkia 


Pod tymże | 


Nowe! 
(1270) 


1058 
( ) ciężarów, 


zwyczajna lipa druciana, 
| Szczegóły w 


Wartość kuponów: i 
Od Listów zast, nowych 50/ kop, 1767 
A 4 TYLE 


Od Listów zast. m. Łodzi kop 14727, 
Qd Listów likwidacyjnych ków 163714 
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NA PLACU WITKOWSKIEGO. 
Dnia 29-go października 1884 r. 
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ELR Korzec 
od | do frod | do 

kopiejek 
Pason 242 em. I or... — 1 685] 67 
«Bil « stra 3 dobra | 690| = 
" " iała — | 


"o wyb:(nowa) 
Żyto wyborowe 232 funt. i, 


„ średnie (nowe) | 
wadliwe .„. + . . 480| — 
Jęczmień Ż.i 4 202-f. 
z (nowy). . . 142( 290/315 
ryka „2 „= Ah 


Gry 
Rzępik Jetni . . . 
„ Zimowy 21% funt. 
Rzepak rapos zim. 212 d, 
Groch polny 262 funt, 


Maslo ćwieże funt . . . 
w- solone ae . 
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Siana pud. ESO 

ODEDE |.--.. o «0 

Drzewo opał. twar. s. kub.| — | 
wrr, miękkie „. Fen 
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Cena okowity: 

z dnia 29 -go października 1884, roku, 
Hurt. skład. garniec rs. 2 kop. 59 
a wiadro rs. 7 kp. 964 
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zagranicznych 


s RZE Pianin i Harmonij w skła- 
dzie WERNER, Senatorska M 16, róg | 
Bielańskiej. —$przedaż i wynajem. 3605 = 


Mm Jet, „| 
Fabryki iZakłady 


przemysłowe, | 
kupuje i sprzedaje i 
BIURO | 
Michała Kapułcewicza: | 
na Zamkowej ulicy 
w Witebsku. 
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"Pm Pierży i my | 


Długa X 16, wprost Gerkwi. T 


stwie, zbrądzone, Spotniąłe, gzyści Się ui, po- vi 
czekaniu hez utraty zdatnego pierza, Dostać, 
motik NE óżnych gatunkach, czysto nówego 
pierza i puchu tani 3497 


NZ: 
KRBREA. 
Tear fantastyczny i Varieté 
»» DORADO?” 


wienia z zupełnie nowym programem. | 


Pierwszy raz: „ŹRÓDŁO ELFÓW” 


w djamentowej grocie, z bogatą wystawą,. dekora- 

cjami, elektrycznem oświetleniem, nimfaini, najada- 

mi i t. d., oraz dwoma Wabieauw Vivants. 
Występ oryginalnej. cesarskiej trupy 


JADED t 


w, swoich prawdziwie nadzwyczajnych produkcjach. | 


Olbrzymia drabina balansowa na nogach, wykonana 
przez p. Torikata. „—Piramida z beczek. 2 Japońskie 
balanse.—ĆUwiczenia z jedwabnym parasolem. —Nad- 
produkcje pana Cirscho.— 
Pierwszy występ indyjskiego towarzystwa Kylan- 
Kokey (oryginalne naśladownictwo). — Podnoszenie 
magiczno-fantastyezne '/ sceny wykonają 
panny Marja i Marjetta. 

w afiszach,—Cena miejsc zwyczajna. — 
Początek o godzinie 8 i pół wieczór. 


TE > nN a= gei Ma 
Władysław Rokossowski, | | 
obrońca sądowy w m. Kole, przyjmuje sprawy kat | 
ne i cywilne dla obrony w zjeździe, u sędziów | 
y 


ju i we wszystkich sądach gminnych To ok 


zimowym gubernji kaliskiej. 


vg 


ji 
| ASN 
| — Jeometru przysięgły, mający l | 


Nadzwyczajne Przedsta- ; do wymiarów grantów “włościańskich i przy Tow% | 


rzystwie K. Ziemskiem na Królestwo przyyjm uje. | j 
czynności, rybackie nr 7, w Ae Waaa cz) | 
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'Wyborne Smarowidło do lo butów 


zmiękczające i nieprzemakalne _ | 


S GLIŃSKIEGO . 


w Warszawie przy ul, Nowy-Świat nr 67. (1221, 
cżeli ma być tani i dobry, to tylk 

| Opal DEMANI ps W (3309) p 

„. Magazyn Ubiorów Mezkit 


Karla Dziś, 


Miodowa 6, obok skład 


(8395) 


| Korepetytor 


z odpowiedniem świadectwem. moje znależć 
zajęcie w godzinach spo jo > Studenci 
uniwersytetu wyłączają się ortensja WZ h 


(nowa ulica od. Szpitalnej). aptecznego, 
e aT odznacza się z emnymi wy, 
Syndyk Tymczasowy stadjowanym rojem 9 
bok starannegoi r 


massy upadłości 


Stanisława Biatechubka, 


zawiadamia, ża na zasadzie rezolucji p. Sę- 
dziego Komisarza, w dniu 18 (80) Paździer- 


go wykończenia cenami 
chęcająco przy stephon 
towa robota również 
stnie do nabycia —Na 

bl wincje sposób brania mia) 
wysyła. 3406 
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nika r. b. to jest we Czwartek, o Si 8 TANO; 


sprzediine” zostanie „przez publicz taci 

w magazynie Binłóchubkać pr w ù g Bee Nzajizawmiej 
skiej w 9, urządzenie sklepowe, gazowe, 5 lus l k 

ster, zegar, maszyna, krawiecka, oraz pozo- | P ARTE a 

stałe sz” ezki. sukna i kilkadziesiąt kawał- można się ubrać” w. MAGĄZYNIE 


ków KOR 'w f sukna zdatnych na.ezapki. 
Waiszawa d. 17 (29) Października. 1884 r. 


Jan Czajkowski, 


boże nah okat s may, pak. Ń e. 


PA stawa zd; aiAstó Só przyjmuję Dom pĄ 


Rolniezy Handłowo-Komisowy 


A MOOREN 


R2584 „Właściciel Dobrzański. 
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MICHALINY 


MIODOWA W2. 2229r 
"Suknie wełniańe eleganckie, od rs. 15 
Szlafroki wełniane, od rs. 4 
Kapelusze zimowe, òd rs. 5 
Halki ysłułata pd rs 


JARZĘBINĘ _ 


kupuje dystylarnia F. Jankowskiego w ws” 
szawię, ulica Marszałkowska 44 i płaci i a 
ud po. kop, 


&5, z odstawą na miejsce. 
Jest do sprzedania za umiarkowaną en? , 


koteż, i ierzonyeh i wateriałów 
Spraw y ihai się w jak uujkrotszy! 
czasie i po możliwie przystę 


z | 
| 


t j i 
A 4 5 i 
w w W Vanai ies da M 15. p d 
i meble używane. Wiadomość na sorre à 
Świecia, w domu X 417 Ryc | Hr, Zap A 
skie 50), W. = pEi órzuę wprost ik igl. 
ole, M 20 mieszkania, DADL Ñewej 5 3 
EDWARDA LOTH, | x, 35 miea 
? 
Ww WARSZAWIE, 
Krakowskie-Przedmieście nr.15, l 
POLECA 
i 
Kapelusze dla dam i dzieci: w najnow= gady; Rad ajm tra gr i Asię | 
szych gnstownych formach i; kolorach, pite "znaczny rabat.—Gatunki wy borowe: ars 
od rs. 1 köp, 25 zw sztukę. na, umiATKowAna,  odstawą natyehmias g 4 
Kapelusze ubrane w wielkim wyborze. | z własnych składów, z czem poleca al i 
Pióra strusie i fantazyjne, najnowsze, oraż | nownej Publiczności. 
Kwiaty itp,—Przyjmują się kapelusze filcowe W l 
do przerabiania, w przeciągu 2 dni, < 25574 abry wia JB 
HE 
WAŻNE! F, T Górskiego. $ 
ł Tłomackie j 
Jest do pozbycia wierzytelny rewers Ma- sry a przeniesioną na w * ; 
nesa Sznajdera, weksl: ai. na stacji Granica, Bi ARA al: na l-sze KRN oa zagra” » 
łęk eel a ag: | daf, Paata Gaba p ee gd 
pionie rs. 50.—Wiadomość w. Ch ta- AS 1 sią 3469 
samy m; Króle zwskń A 3t. wie najniższy ngk i 
E rg =e | Magażyn Sukień i Okryć Damski” 
km À l Reine Anny Thonnes, ag 
iniejszem zawiadamia, że d.29 b. m. ost Skw 
we Środę, otwierą drugi sklep przy ebay W Hiele Paryzkie, ostatniej Tehy e y 
ulicy : Krakowskie-Przedmieście, dy, Okrye'n i Jersey We wszystkich = tow 1 
NY domu o lir; Krasińskiego, X 7, obok sriain wszelkie obstalunki w paw ij. 2 
i Cnbierai Totra; Mre damskiej: wchodzące, Iii z wlasny i l 


PR $ AA | « Sn 
i i w- wyborowym gatunku, nadszedł do Apteki è; S s a ea Li zy 
a ia M5 H yD<> JDZR tg si Q a Es Lage = są 
| I NOWY-ŚWIAT X 66. $ © i 

i = E TAILLEUR, B 
Ą I] dela maison ALFRED de Paris. € 

ly, = Krakowskie-Przedmieście I piętro, wejście od Trębackiej, M 1a. 2603R =s] 


Najświeższe Nówości angielskie i francuzkie. "|| 
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Dnia. 7 (19) Listopada r. 'b., o g, 12 w południe, odbywać się będzie w sali litytacyj- 
nej Magistratu m, Warszawy, lieytaeja głobna na sprzedaż _ pozostałego po_uregulowan:u-4li- 
cy Trębackiej placu miejskiego, oznaczonego na planie M IV mającego powierzehni łokci 
kwadratowych 2,060 ezyli sążni kwadratowych 150,1 od sumy rs. 38250. 

Konkurenci nie życzący stawać do licytacji głośnej, mogą przysłać do Magistratu w tér- 
minie lieytacyjnym. do gódziny *12-ej w południe, ną vęee p. o- Prezydenta Miasta, deklaracje 
opieczętowane, z dałącze-niem wymaganego vadiam, albo kwitu na: wniesienie takowego. 


wędzone Petersburskie, E"ruls ty 
głazurowane, Krymskie i prawdziwa 
Czekolada Rentablier z opi: 
sem jej użytku. iNadeszły do Składu 
| Kawioru i Delikatesów 
i IIIA 


Miizołaja 
y ulicy Nowy-Swiat Wr 8%. 2601R 
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m A KOWALA - DET . . Ę Ą są Š 
DAAE n Ę Poród wikia tobie aiw i Warunki licytacyjne i plan posa DIŚ przejrzane w Wydziale Administracyjnym Ma- 
h ; a, gistratu, szczegółowe ząš, ogloszenie o. licytacji, jako: też: Wzór do: dekiarącji; wydrokowane 
ZE A TNT: OSY EE TE, zostały w Dgionniku Warszawskim i w Gazecie Policyjnej: 2365 


2 RRT YEAR AA 20 KRANU PO 
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Bgzystująca od = 1844 i ówna fimon ozdsdiakui a arame eey nA 
Fabryka Pierników, Świec i Wyrobów z pra- 
wdziwego Wosku, oraz Skład Czekolady 


Jana, Wróblewskiego, 


w Warszawie, przy ulicy Kapitnlnej Nr 10 (4840, 


jj uprasza pp., Kundmanów i Handlujących o wczesne nadsyłanie zamówień: na zbli 
żnjące się Święta Bożego Narodzenia, ażeby tym sposobem fabryka mogła w zu- 
pełności i na czas spełnić każde żądanie. Przy tem. „uprasza się zwracać baczną 
uwag) na stempel firmowy, wyciśnięty zarówno. ną, opaxowaniu piopi 
ków sprzedawanych na paczki, jąk i na każdej sztuce, w większych tafelkach 
u spodu. 2099R 


ZEE ZEDO TEZA 
gc a ag'a 


Największa Parowa 


FABJIKA GORSETOW 


Mam honor zawiadomić Sz. Publiczność, że przy” 
jotowałem na bieżący sezon, największy wybór gorsetów, 
fakoto: szare, białe, czarne, ponsewe i w różnych kolorach 
z prąwdziwemi fiszbinami i z imitacją, które odznaczaj 
cię pięknym fasonem i trwałością wyrobu własnej mojej 
fabryki, islnigjqeej od lat 6w tutejszym kraju, jako dos 
stawcy na całą Rossję. 

Z czem polecam się łaskawej pamięci Szan. Dam. 


NM" CENY PRZYSTĘPNE. 
Wilhelm Steiner, 
Fabryka, Swiętokrzyzka 24. 
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Magistrat miasta Warszawy. 


tem Pnia 18 (30) Października r, b., o-godzinie 12 w pohidnie, odbędzie się w sali liop- 
RAD Magistratu m- Warszawy, licytacja in minus, prapa opieczętowane deklaracje na 
liwe w r, 1885 dla niższych stopni warszawskiej straży policyjnej sukna: ; 
1. ciemno-szarego 2512 arszynów, ód rs. 2 kop. 15 za arszyn. 
2. ciemno-zielonego 3415 arszynów od rs, 2 kop. 20 za arszym, 
3. szaro-niebieskiego 1706 arszynów, ed rs. 2 kop. 60 za urszyu. 
4. oranżowego 64 arszynów, od rs, 4 zą arszyn, r daniu | ę 
tej Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiers:wo, złoży w czasie i miejsew wy- 
pięz ZMaczOneM, na ręce p, o. Prezydenta Miasta, ojieczętowaną deklarację, napisaną na pa- 


DOM 


do sprzedania w Łomży, przy ulicy Wiejskiej 
na Rembelinie, parterowy, rogowy, z facjatką, 
sklepikiem i ogrodem, ośm okien fróntowych; 
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żądają 6,500 rubli. Wiadomość. na miejscu. 


s Francuzka 


wykształcona, poszukuje lekcyj—Biujo Nae 
uczycielskie Łuczyńskiego, Trębacka X 1a. 


s. LEKGJI KROJU 


systemu Głodzińskiego, wyucza dokładnie 
w £0-ciu lekcjach za małe wynagro. 
dzenie, ora%przyj muje; roboty w zakres kra- 
„wiecczyzny wchodzące i wykonywa tanio i 
gastownie,—Ulica Wielka M 13,—Papjeska. 


Osoba młoda, 


fl 
in 4 klum 


Chininą w połączenin z Rhumem 
$ podwyższa swoją skuteczność, Prepa- P 
w4 rat ten zapobiega tworzeniu się łupie- 

sj żu, jak również : niszezy już utworzony, 
EA uśmierza irytację skóry, szybko wstrzy- 
© muje wypadanie włosów; zaleca się przy- R 
jl tem przystępną ceną, bo flaszka gf 
M kosztuje rs. 1, z przesyłką pocztą o 30; 

RJ kop. drożej. 


. Powyższy Preparat 
=| oraz wiele innych wytworów- toaleto- 


a wych zadawalniających najwykwintnieje 
jj sze wymagania, otrzymał z „Paryża i 


n, W Steinplówym, ceny kop. 60, podług wzoru poniżej zamieszczonego, wraz z kwitem Kasy 
tg qarszawy, na złożone w tejże Kassie vadium w ilości rs. 1760 ina koszta ogłoszenia 
; - ktore nie utrzymującemu się przy licytacji będą zwrócone, > 2 

| każącd Yarunki i próby, są do: przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu 
| Ziennie, wyjąwszy dni swiątecznyeh. 


| « RATZÓŁ do deklaracji: 


| dusta W skutek ogłoszenia z dnia. „podaję niniejszą deklarację, mocą której podejmuję się 


R liey(ą obwieszczenia wszystkie przedmioty dostawy). z Ustąpieniem od een przez Magistrat 
trzężenie | Ś t 
S EEMon w warunkach lieytacyjnych ząmieszeżonym. 
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` 100, przy niniejszem załączam. i Londynu, — Główny ` Skład: Perfumerji $ dobrej rodzi hęznan: i 
, w. Us A Dat pe zy A 5 5 . z A 4 „ dobrej rodziny, obeznana dok z 
44 State moje zamieszkanie jest w N. N., (wypisać miejsce zamieszkania). » Pisalem dnia, | 3 Zagranięznej a A ws ua dokładnie, z go 
WYDIRAĆ t nzacioa X ; piat Easan aael > , 5 spodarstwe Uskiem, znająca szycie i ro- 
Saé dzień, miesiąc i rok). Podpisać wyraźnie imię i nazwisko. CY 


botki ręczne, pragnie znaleźć miejsce w War- 

szawie lub na prowincji, za skromne wyna- 

|-ewye de —_- Biuro Komisowe Łuczynskiego, 
rębacka M 1a. 2606 R 


Aleksandra Lipink, 


? Wierzbowa, róg Niecałej nr l. 
3 2579R 


Magistrat miasta Warszawy. 


ej pia 18 (30) Października r. b, o godzinie 11-ej rano, odbędzie się w sali licytacyj- TRE od afday [foya] rs szp — peen pa 
w r +. i ia * s s . . 
1 (83S eu ifowimosd z r erupoqodzad eu rąneu 


Stratu m. Warszawy licyfacja in minus przez” opieczętowane deklaracje, na dostawę 
| R dla. Policji W arzyayokiój: daoin 

£ '% tzewa sosnowego sążni półkubicznych około 2030, od rs. 8 za sążeń półkubiczny; 
f 9 Wiec łojowych około 4600 funtów, od kop. 21 za funt; 
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GIEBJqN zgo- Gar po winy werolzspod z 
wroaqo ‘g *sx po eruqgns Ałoq01 op 6(nu(kzad 
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Miotel 800 sztuk, od kop, 3 za sztukę; rysak rmg-km 
4 S REJ [4 p: 2 a 4; s ów 4 è z 
| 8 R afr yall wp lope Hry REZ ico Ponoć ‘f M0: 5 J ń r r 
Ą , . A 108 skich olie i ach- 
| X „Motów. bawełnianych 660 arszynów, od kop. 3 za arszyn. og A Er zost aL W ach 13S 8ZSI il zU3IUL AA 


i] azma tY zamiar ubiegania się o takowe przedsiębierstwo, złoży w czasie i miejscu wy- 
ier nem, na ręce p. o. Prezydenta miasta opieczętowaną deklaracje, napisaną na pa- 


p a a e „OJO 
A, Ye temp) : iQ; Ran : Z 
tg. Warsza owym ceny kop, 60, podług wzoru poniżej zamieszczonego wraz z kwitem Kasy s aż | 
100, któ Y, na złożone w tejże kasie vadium w ilości rs. 1829 i na koszta ogłoszenia ] | 
"Wy; Waras nieutrzymującemu się przy licytacji będą zwrócone. | 
Nąwszy gati Adi 4 


Szy dni $ są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każdodziennie 


yonswep 
oÁ LUING ElUKODEJ 


— aA ne 


wiąteeznych. dła ozdoby STAR y x 
zdoby pomników i grobów,- trwałe, bo- M S z 
FPM actwem 1 świeżością barw, nieustepujące t 
Wa VV Zor dO deklaracji: latom naturalnym, "nadosz z Paat io agazyn rojow 
k Sig dost tek ogłoszenia z dnia odaje niniejszą deklaraej stórej imu- | Zaktadu Pogrzebowego J. P ńskiego z 
i z 0S7 j Gie ję niniejszą deklarację, mocą której podejmu K KAWA czy! , 
Pay dalia Y w r. 1885 dla Policji Walia wakiej (wypisać szezególowo wszystkie - przed- Nowy-Świat Ń 54, 3494 damskich 
| yek litërâm? r2 ustąpieniem od cen przez Magistrat do licytacji podanych, procentów (wy a A i U BOS A i 3 
3 - Mamieszez, poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom, w warunkach lieytacyj- e] 7 a ams l; ) j istniejący od łat 17 w jednem i temże samem 
Í lg + Kwit niż onym, 1 É I miejscu, jest do odstąpienia z eałem urządze- 
i i nini „łożone w Kasie m. Warszawy vadium rs. 1829 i na koszta ogłoszenia rs. > i niem i wyrobioną klijentelą, dającą odpowie- 
4 Stałe moj M załączam. i uzdo!nionego, mówiącego r rosyjsku lub | dnie utrzymanie, pod korzystnemi warunkami. 
) isąć dzień 5 łamieszkanie w N. N. (wypisać miejsce zamieszkania). Pisałem dnia. . . | franeuzku, pamake zakład, Delcroix w Pe- | Wiadomość na. miejscu, ulica Elektoralna 20, 
| » miesiąc i rokj„ -Podpisać wyraźnie imię i nazwiska ; -2408 | tersburgu, Newski Prospekt % 60,- -2598 R- dom Rappla, 3602 


. Nanka 1 wychowanie. 
i ere irean z wyższym patentem z ma- 
i4tematyki, posiadająca języki, poszukuje le- 
kcyj. Hoża M 14 lit. B, mieszk. 8. 16359 
peras życzy sobie lekeyj na godziny. 

Marszałkowska M 75 domu, m. 23 1638 
student uniwersytetu poszukuje lekcyj. 
ijferty proszę składać w kantorze Kurjera 
Warszawskiego pod lit. Aha! 2568 


| uzyki uczę gruntownie na własnym do- 
iftbrym fortepianie po 4 rs., na mieście zaś 
po 5 rs. miesięcznie. Nowogrodzka 15, m. 14. 
| aet dzia iae akah DE EL 


| A nr z patentem, znająca języ- 
JYKi: ruski, polski,  francuzki. miemiecki i 
nauki klasyczne, udziela lekcje i korepetycje. 
Ogrodowa N 17, mieszkania 25. 16383 

otrzebną jest bona do dzieci, młoda, szwaj= 

carka lub francuzka, posiadająca język nie- 
mieeki. Zgłaszać się można od 10—12 w po- 


łudnie i od 4—6 po południu. Nowogrodzka 
X 33, mieszkania 5. 16310 


ozy niemieckiego uczy z konwersacją 
doświadezony nauczyciel za przystępną ce- 
nę. Wiadomość: Wielka X 3, m. 12, od 10 
do 4-tej. 16304 
rot. de Próehamps, Długa 23. Paryżanka 
now:o-przybyła lat 35, zaraz do umieszcze- 
nia w ' Warszawie. 16393 


mym jest do wyjazdu młody gu= 
werner (izraelita), posiadający języki: ru- 
skj, niemiecki, angielski i franenzki. Oferty 


. M. Chaskałowicz 


lub: osobiście przyjmuje 
Dzika M 3, mieszkania M 17, do 10 rano i 
od 7 do 10 po południu. 16460 
itudent wydziału medycznego, potrzebuj- 
lekcji, które stanowią dla niego jedyny spoe 
sób utrzymania. Gotów on jest podjąć się o- 
bowiązku udzielania lekcyj za najniższą na- 
wet cenę, pracy bowiem jedynie zawdzięczyć 
ragnie utrzymanie życia i możność dałszego 
ształcenia się na użytecznego członka spo- 
łeczeństwa. ięc tylko o nastręczenie tej 
pracy błaga. Oferty składać można w kanto- 
rze Kurjera Warsz. pod lit. M. N. 2585 
ent 1-gu kursu p korepetycji. 
Oferty proszę składać w kantorze Kurjera 
literami K—Z—F. 2593 


łoda wykształcona niemka, która ukoń” 
W:: ła szkołę freblowską (Kindergarten) w 

iednin, życzy sobie udzielać lekcyj na go- 
dziny. Wiadomość: Senatorska 22, w sklepie 
. Sameta. 16625 


Piateorytia brad na wieś rocznie student 
0 


uniwersytetu lub uczeń gimnazjum. Wia- 
mość: Długa 21, mieszkania 8, od 4 aira 
12-tej do 8-ej. 166 


zwajcarka z niemieckim językiem poszu- 
kuje miejsca. Niecała M 6, m. 7, na dole. 

tudent prawa poszukuje lekcyj, może być 

za obiad. Wspólna M 4, m. 5. 2605 


ona niemka znająca doskonale krój i szy- 
cio na maszynie, życzy przyjąć miejsce u 
wdowca dla matkowania dzieciom. Wiado- 
mość: uliga Pańska M 25, u stróża. 16635 


jJauczycielka młoda, z patentem, znajo- 
-|Jmością języków nowożytnych i muzyką, po- 
szukuje lekcyj za umiarkowanem wynagro- 


dzeniem. Wiadomość w biurze nauczyciel- 
skiem Anny Damerau, Krakowskie-Przedmie- 


ście'% 36. wprost Saskiego placu. 16634 
-Dona niemka, w Średnim wieku, ewange- 

liczka, moralna, poszukuje miejsca w domu 
chrześcijańskim, do, zarządu domu, albo mat- 
kowania dzieci. Adres: ulica Zielna M 34, 2-0 


"piętro, mieszkania Ni 6. 15181 


Posady i Prace. 


otrzebne są panny uzdolnione do okryć i 
„| do sukien, do magazynu S. Łazowert, uli- 
ca Miodowa % 6. 16196 


„__m—m—=—=—— NN M 
ja rządcę domu potrzebnym jest oficjalista 
Na aty, pilny, energiczny, obeznany do- 
"kładnie z zarządem i mogący złożyć kaucji 
rs. kilkaset. Adresy wyraźne składać w kan- 
"torze tegoż pisma pod literami W. F, 16426 
otrzebn jest ekonom z dobrych gospo- 
„| darstw ze świadectwami. któren może za- 
stąpić rządcę. Wiadomość Wielka M 13, 
„w stróża. ~ 16425 ` 
"panna podręczna do kapeluszy damskich, 
| potrzebna jest zaraz do magazynu J. Mottier 
"Sznage, X 19 Nowy-Świat, w* podwórzu na 
dole. 16405 
FRY potrzebne do fabryki pończoch. Uli- 
ca Npwolipki M 3. 16493 
¿panny -zręczne i pojętne potrzebne do pu- 
delek i innych robót papierowych. „Pape- 
Tg] 


terie.* Obożna M 5, 16530 


subjekt handlowy przybyły z zagranicy, 
Wrosiadający język polski i p Cyan. mięć 
ey elubno świadectwa, poszukuje posady w 
handlu kalonjalnym. Oferty uprasza nadesłać 
na ulicę Eiektoralną X 3, m. 19, pod lit. T. S. 
na niieg Pir DM 835, m. 19, pod lit, T. S, 
danny potrzebne Są zaraz do staników. Ul. 

leszno M 18. | 160 
jjotrzebne s4 panny podręezue i do nauki 

do pracowni sukien Marji Ap. Chodaczyń- 
skiej. Pilica Grzybowska M | 16508 
l otrzebne są panienki uzdolnione da robót 


szydelkowych włóczkowych. Wiadomość: 
T 16617 


„Hoża .5. mieszkania 11. 
W drukarni Kuriera , 


olka w średnim wieku, znająca Języki: Gz tumakowy 1 salopa fatrzana, do 


francuzki i niemiecki, poszukuje miejsca le- 
ktorki, damy do towarzystwa lub kasjerki w 
jakim większym magazynie. Wiadomość prz 
uł. Aleje Jerozolimskie M 18A, mieszk. M 7, 


codziennie do godz. 12 w południe. 16616 

M: wieś potrzebnym jest rządea kawaler, 
| pilny, LĄ z dobremi świadectwami. 
Wiadomość: Wielka X 13, n rządcy. 16593 


anna służąca z dobremi świadectwami po- 
szukuje miejsca na wieś, Ulica Pańska 5, 
u rządey domu. 16600 


aszynistki do bielizny i panny do dziu- 
rek potrzebne zaraz. Twarda M 19, mie- 
szkania 21. 16604 


RL LDLMLLDGQ__ 
Mocca znająca Się na kuchni, poszukuje 
A miejsca. Ulica Hoża 36, u stróża. 16605 


Na na miasto poszukuje. Oferty upra- 
szam składać w kantorze Kurjera Warsz. 
od lit. J. W. 30. 16587 
nny podręczne, do dziurek, maszynistki i 
uczenniee, potrzebne do bielizny z mie- 
szkaniem lub przychodnie. Ul. Twarda M 40, 
mieszkania 7. 16640 
ZW WYSERĘCY p TY UĘ WON NEA PO A A 
(5: jako lektorka pragnie się pomieścić. 
Oferty przyjmuje kantor Kurjera Warsz. 
16647 


Kupno i sprzedaz. 


'ortepian fabryki Kralla i Seidlera, prà- 
wie nowy, sprzedam za 380 rubli. Mar- 
szałkowska 69, mieszk. 25. 2578 


Piz wschodnie, zachodnie, serwety, 
chodniki, pledy, kołdry różne „Najlepiej ku- 
pié,“ (w podwórzu), w składzie Giełżyńskie- 
go, Marszałkowska 65. 208: 
M: garnitur czarny i orzechowy, ozdo- 
bne urządzenie jadalnego pokoju, dębowe, 
oraz inne meble i lustra, tremo i firanki, z 6-u 
okojów kompletne urządzenie, do sprzedania 
ardzo tanio, lub częściowo, przy uliey Chmiel- 
nej w pałacu NM 26, mieszkania 9, czwarty 
dom od rogu Marszałkowskiej, stróż wskaże. 
|E% czarne, orzechowe i dębowe, z ośmiu 
pokojów, kompletnie urządzone, lub częścio- 
wo, bardzo tanio do sprzedania, oraz lustra 
trema, firanki, lampy, dywany. Ulica Twarda 
% 6, pierwsze piętro, od frontu, na prawo, 
mieszkania 8. 16107 
(een. czarny, rzeźbiony, orzechowy, e€- 
leganeki, urządzenie jadalnego pokoju dę- 
bowe, oraz inne meble z kilku pokoi do 
sprzedania bardzo tanio. Chmielna 25, stróż 
wskaże. 16176 
eble. Kompletne urządzenie 6-ciu'poko- 
jów, garnitur czarny i orzechowy elegancki, 
szafy rozbierane, łóżka, umywalnia, urządze- 
nie dębowe jadalnego pokoju, biarko, bibljo- 
teka, oraz lustra, dywany. oleodruki, żyran- 
dol, kandelabry, świeczniki, do sprzedania ra- 
zem lub częściowo. Róg Marszałkowskiej 26 
i od Chmielnej 27, mieszkania 14. 16068 


yga na 25 świec, drugi na 12 świec, 
świeczniki, ścienne kandelabry, lampy ścien- 
ne, wiszące, stołowe, ample buduarowe, tanio 


do sprzedania. Sienna_3, mieszk, 4, 16581 
; sprzedania obłożenie bobrowe, 15 łokci 
koronki, parę sukien jedwabnych, od godz. 
11 do 2. Ciepła M 9, przy Mirowskiej, mie- 
szkania 21. 16547 


ardzo tanio sprzedaję stół palisandrowy, 
słupek, garnitur wiedeński, tremo, konsole 
i stolik do kart, kredens. Chmielna 25. m. 2. 


redens dębowy, łóżka orzechowe, bardzo 

eleganckie, weale nie używane, do sprze- 
dania. Cena nadzwyczaj nizka. Dzielia M 9a, 
mieszkania 8. 16502 

eble do sprzedania: garnitur czarny wy- 
Jłktwornie rzeźbiony, otomana, szeslonżek dam- 
ski buduarowy, fotel duży, z jadalni całe u- 
meblowanie dębowe, szafy rozbierane, dwie 
mniejsze do bielizny i ubrania, tualeta dam- 
ska dużych rozmiarów paryzkiego wyrobu, 
lustra czarne, stoliki damskie, para łóżek dę- 
bowych bogato rzeź ionych, w stylu Ludwika 
XVI, para łóżek ozdobnych orzechowych, po- 
jedyńcze łóżko orzechowe misternej roboty, 
para szafek notnych, umywalnia z blatem 
marmurowym, stolik do kart, kolumny ezar- 
ne salonowe, komćdki dwie z bronzami, ze- 
gar, obrazy. firanki z gzemsami i rozetami i 
wiele sprzętów domowych bardzo tanio. Ulica 


Bracka M 12, u zarządzającego domem. 16498 

Jetry trzy do sprzedania, dwu - miesięczne, 
(osro ładnó, po psach przywiezionych 
z Anglji, tamże do sprzedania dubeltówka sy- 
stemu Lankastra, kalibru M 12, razem z wszys- 
tkiemi przyborami myśliwskiemi, rogi jelenie 
i łeb kozła. Bracka M 12, u zarządzającego 
dómem. 16499 


ebie do sprzedania z kilku pokojów, bar- 
łdzo tanio, razem lub częściowo, oraz fi- 
ranki, Chmielna 8. wprost kąpieli, prawa ofi- 
cyna, mieszkania 7. 16494 
a garnitur mebli mahonio- 
'h, wełnianym materjałem kryty, a min- 
nowicie: kanapa, 2 fotele, 6 krzeseł 1 stół, 
zupelnie nowe, zegar regulator paryzki, gar- 
derobamęzka, 4 garnitury tak jak nowe i t. p. 
rzeczy. Ulica Złota M 12a, mieszkania 42— 
Ceny przystępne. 16599 


est do sprzedania bilard średni z kijami i 
Jiini Świętojerska X 4. 16639 
5 


pod wyrazem „Lektorka,“ 


'eatralny nr. 445€ (nowy 


— e NOW r J p 
kedakiex Wacław S£zymanowski.—$ekretarz Poóżlcji Tadevsz Czap 


"Senatorska 18. 


sprzedania. Krucza 15a, mieszk. 8. 16646 


pe sprzedania suknia oliwkowa paryzka 
za rs. 36, szynel dla ucznia w wieku lat 14, 
dwa łóżeczka dziecinne. Place $w. Aleksan- 
dra M 8.. Wiadomość u stróża. 16642 


partze tanio z powodu nagłego wyjazdu do 
sprzedania różne zupełnie nowe meble. -No- 
wy-Swiat M 53, mieszk. 3, 1-e piętro. 16615 
ontuar mahoniowy, przeszło.3 łokcie dłu- 
gi, z blatem "marmurowym, bardzo tanio 
nabyć można, przy ul. Bielańskiej, wsklepie 
narzędzi chirurgicznych u F. Balukiewicza, 
ihart czystej rasy do sprzedania.  Wiado- 
Imość: W łodzimierska M 2A, u stróża. 
KŻ skunksy misą do sprzed: nia. Ogro- 
dowa % 5: mieszk. M 16. Zastać można ra- 
no do godziny 
2-ej do 6-€j. 


10i po południu od godziny 
soon AŚ... RAE 
kome pierwszorzędnej fabryki, kom 
pletnie nowy, garnitur salonowy, lustra, 
stoł czarny, kolumny rzeźbione, stoliki małe, 
różne szafy, szafki do bielizny, umywalnia 
wielka, tualeta, łóżka, garnitur orzechowy, 
aksamitny, kredens, stół, krzesła, biurko dam- 
skie, szeslong, krzesełka fantazyjne, biuro 
męzkie, obrazy, gzymsy, żardinierka, kwiaty 
do sprzedania, za bezcen. Sienna 3, mie- 
16650 
Vi turecki, ręcznej roboty, starożytny, kie- 
lydyś znacznej wartości, obecnie nabyć mo- 
żna za rs. 50, pod M 12, ulica Złotą, mie- 
szkania 36. Tamże do sprzedania 2 kołnie- 
rzyki tumakowe, używane, za cenę umiarko- 
waną. 16628 


(yz mebli angielski, kryty, zupełnie 
nowy, u tapicera, jest do sprzedania, z po- 
wodu wyjazdu, sprzedam tanio. 
M 7, stróż wskaże. t 
ntykwarjusz Makow, Solna 8, sprzedaje 
meble z bronzami, szkła, porcelany, bron- 
zy ect. "Również skupuje wszelkie przedmioty 
starożytności, sztuki, ryciny, książki. _ 16607 
ian Filipiego 350, Hofera 375, Sthala 
235, sprzedaje,” wszelką reperację strojenia 
przyjmuje Biernacki. Krucza 21, róg Alei Je- 
rozolimskiej. 16624 
Misza garnitur używany, urzędowej roboty, 
sześlong: “ otomana `i foteliki, bardzo tanio 
są do sprzedania u tapicóra. Trębacka M 1. 


E do sprzedania pudel biały, za cenę 
e) przystępną. Wiadomość Kapitulna M 5, mie- 
szkania_$. ~- 16594 
(rakok damskie od rs. 5 kep: 50 sprze- 
daje E. Samet, Senatorska M 16626 
| ortpiany, meble rozmaite z powodu zmia- 
ny interesu są ianio do sprzedania. Wiej- 
ska 7, mieszkania 5. 16601 


| FA do sprzedan'a maszynka do szatkowa- 


epnia ANIE, za pomocą obracania korbą — 
Twarda 4-9, mieszkania M 3. 16585 


izuba tumakowa jedwabna, dwie suknie je- 


kydwabne do sprzedania. Świętokrzyzka 17, 
stróż wskaże. 16630 
KS ogniotrwałą, renomowanej -warszaw= 
skiej fabryki, tanio zbywa Makow, Solna 8. 
fortepiany palisandrówe zupełnie nowe, 
krótkie, o 7-u oktawach, do sprzedania.— 
Miodowa M 3, głównemi schodami 17. 16610 
(redens i etot, dębowe, do sprzedania. — 
Nowy-Świat,23, mieszkania 2. 16613 
ortepiany używane, Krala, Hoffera, Prom- 
‘bergera, Hajtzmana i pianina, rs. 240—320, 
Krakowskie-Przedm. 32. Tarnowski. _ 16637 
„portepiany używane, Sejdlera, Hoffera, Ma- 
leckiego i Pianina. Kupno, zamiana i re- 


peracja. W. Słodziński. Nowy-Świat 46. 16591 
Interesa handl. i majątk, 


ogrzebo znkład RB. Korpnczewskiegą, 
Load trannie i wszelkich elaktów poetae 
owrch. Nowy-Świat 42. 18 
(awiarnia z wypickiem ciast, egzystają- 
Ka od 10 lut przeszło, jest do odstąpienia 
li tylko z powodu familijnych zmian. Wiado- 
mość w kiosku: róg wl. Zielnej i Chmielnej. 
6 () trumien- metalowych, gotowe żałoby, 
3 przybory pogrzebowe, poleca warszawski 
magazyn żałobny, Plae św. Aleksandra róg 
2444 
Uliea Zgo- 
16579 
oszukuje się kupna apteki, z obrołem nie 
mniej 6 tysięcy, lub dzierżawy z obrotem 
nie mniej 13 tysięcy, bez pośrednictwa osób 
trzecich. Zgłosić się listownie można: Kowel, 
gub. Wołyńska, Michał Pohoski. 16609 
Jota: do odstąpienia suma rs, 5,000 z ewikcją, 
ep Sianowiąca resztujący szneunek i mieszezą- 
ea się na pierwszym numerze hypoteki, Wia- 
domość w kancelarji notarjusza Kietlińskiego 
w Sądzie Okręgowym. 2607 
rf powodu śmierci właściciela, jest do sprze- 
lata sklep spożywczy.=Tamże" żyrandol 
Win- 
Nelly, 


szkania 4, 


Ulica Zgoda 
16644 


w spómaj, Teo pigtto; 


|Rlep wiktuałów do sprzedania. 
Naa M 6. * 


gazowy i filtr do. wody jest do nabycia. 
domość w sklepie narymberskim _p. 
Szpitalna M 1. 16092 

est do odstąpienia magazyn 


i cleganek.em { m, 
lnych ulie. Wiadomość | 


jchmana i Kaj | 
2606 


mód wraz z 


komple'nem urządzeniem, 


przy jednej „2 pryney 
w biurze « ogłoszeń 


T Jossoneno lleisyporo— 
elski— Wydawca Custaw 


klep spoż z. dystrybucją i galanterią, 
N olegaketo un coć Po oknami Wy- 


stawowemi, z powodu wyjazdu do sprzedan'a 
za 1,000 rs. Wiadomość w fabryce octu: uli- 
ca Chłodna 10. 16619 


(ee spożywczy do sprzedania. Ulica Do- 
Ñ bra W 17. p 16590 
agle do sprzedania. — , Ulica Królewska 
ME > 16627 
(klep dystrybucyjno-galanteryjny do sprze” 
NIMA za przystępną cenę, Wiadomość: uli, 
ca Elektoralna M 15, w aliss. oor 
\klep dystrybucyjno-galanteryjny i matetj 
No piŝmiennych, w HAU unkcie. sf 
sprzedania. Wiadomość: kiosk, róg Erywań= 
skiej i Marszałkowskiej. 16589 _, 
Łokaie. 


0i 1-go Grudnia 4 pokoje, przedpokój, 
blowane, kuchnia z wodociągiem, Zioa m 
spiżarnią, piwnicą, wygódką, na para 
piętrze. Nowy-Swiat X: 39, mieszk. 5, Miesię-. 
cznie lub kwartalnie, stróż wskaże, 102 
Gł, e, przedrokoik i kucheika, ZAT4% 
od ogrodu dźraaikiegy, hotel Drozdeńskć _ 
.alon z balkonem i pokój, obydwa £ w. 
iSpletnem umeblowaniem, do wynajęcia W li- 
żdym czasie. Wiadomość: Żurawia 27 beż 
tery, mieszkania XM 6. 1657 


gklep do wynajęcia. Ulica Nowg-Sen 
M 4. Cena umiarkowana. 
rzy ulicy Grzybowskiej pod M 
pps czasie jest do wynajęca 
okal, mogący służyć na warsztat niy 
ślusarski i t. p., z przybocznemi stancja "r 
sut rynuni i górami, z urządzonym % 
osobnem podwórkiem, stajnią, wozów t g 
domoś: u właścicielki dom. 0D T 
d 1 Stycznia 1885 roku jest do wynajć . 
5 pokojów i kuchnią za rs. 550 T 
ten lokal może także służyć na fabrykę. 
domość w fabryce liści do kwiatów, u 
D. Fleiszera, Długa M 32 662 ii 
jokój obszerny do wynajęcia przy gk 
l "ia Pk do osoby, za umiarkowacą ie 
nę. Wielka M 13, na 2-m piętrze pó 
u p. Papieskiej, *__ 260: gore 
ądanem jest mieszkanie w środku pa 
zaraz, złożone z 9-u do 10:u pokoj’ a, 
stajnią i wozownią, lub bez takowych: M 10, 
domość proszę składać przy ul. Jasnej * 
mieszkania M 1. 16621 m 
o wynajęcia przy familji, DA, 
piętrze, duży, sodiy f eiópty. lica Mido; 
wa. Wiadomość u szwajcara sądu okręg 


wego. 6595 - 
adny pokój frontowy, umeblowany, praed 
okó A 


` 


ume* 


atorska 
16121 


52, w ka”, 
obszerny 


pana, 


, usługa. Marszałkowska 37, m. 5 
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